















„.SAMfHJBRONA“— jest jedynem pismem antyżydowskiem w Pol¬ 
sce, najprzyst^pniejszem dla szerokich mas 
Narodu Polskiego, gdyż w większych ilościach 
w celach propagandowych oddajemy to pismo 
po 4 gr. za egz. 

„SAMOOBRONA'*— niesie Polsce wyzwolenie z pod przemocy zale- 

■ wu żydowskiego — tera samem więc — 

„SAMOOBRONA**— niesie Narodowi Po'lskiem'u wyzwolenie z nę¬ 
dzy, jaka trapi masy pracownicze, polskie; 

„SAMOOBRONA**— nie uznaje stanów i partyj! Zwalcza tych wszy- 

stwich, którzy, czy to na usługach żydowskich 
pozostają, czy też przez brak uświadomienia 
przeciwstawiają się pracy odżydzeniowej; 

^,SAMiot) brona**— najkonsekwentiiiej staje w obronie Wiary i Oj¬ 
czyzny, gdyż zwalcza żydostwo, które umęczyło 
Zbawiciela świata i które zawsze i wszędzie 
szkodziło Polsce; 

„SAMOOBRONA"— to hasło, które wiuno się stać przykazaniem na- 

rodoweiu każdego Polaka! 

Praca, ohleb, oświata, wpływ na rządy w Polsce — 
wyłącznie dla Polak'^w’! 

Handel, przemysł, rzemiosło, dziś w ,')0 procentach opanowane przez 
żydów w Polsce — muszą powrócić do prawych właścicieli — 

do Polaków'! 

Kto chce urzeczywistnienia powyższych haseł, kto chce aby Naród 
Polski przestał cierpieć nędze, Icto chce uchronić Naród Polski przed 
straszną niewolą żydowską — niechaj współdziała z nami w krzewie¬ 
niu idei odżydzeniowej, niechaj rozpow-szechnia „SAMOOBRONĘ**!! 
W prenumeracie kwartalnej pismo nasze wynosi zaledwie 1,10 zł, 
w większych ilościueb oddajemy „Samoobiiuuę** po cenie koszitu, 

1)0 po 4 gr. za egz. 

Zamówienia na prenumeratę należy kierować pod adresem admini¬ 
stracji „Samoobrony**, Poznań, ul. Polna nr. 9 . Pieniądze zaś na¬ 
leży wpłacać na konto czekow’e P. K, O. nr. (12.268. 


Wydawnictwo „8ajnouhr<wiy“ - Poznań, ul. Polna 5. 
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Ratujmy Polskę 



ŻYD MA JIŻ POLSKI połowi;! 


Gdzie wasze oczy Polaey ? 

Żyd was cwie jawnie i tskrycie! 
PloD z waszej zbiera pracy! 

A wy te|?o nie widzicie! 

Polacy! gdzie macie uszy! 
Oczernia was żydów mrowie! 
A was to nawet nie wzruszy! 
1 nikt to nie odpowie!! 
Polacy! gdzie macie głowę! 

Co się w duszy waszej dzieje! 
Żyd ma już Polski połowę! 

Was to ni ziębi, ni grzeje! 


Gdzie wasze uczucie, sumienie?! 
Czyście tacy niepojętni! 
Żydostwo bielsze wam mienie!! 

A wy na to obojętni! 

Gdzie instynkt was'/. zaehowawezyt 
Gdzie honor, gdzie godność macie! 
Że wszelki projekt zbawczy 
Zaraz do kata rzucacie! 

Czyście naprawdę tak głupi! 
Najglupci z ludzi na świecie!! 

Że żyd za skóry was łupił 

A wy tego nie czujecie! T. Jeż. 

« 
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Slydoslwo p^dibija, okiipujo świat. ni«ł przy pomocy 
dział, karalbinów ozy ^azów trującyelu 

Bcoń żydowska w walce z chrzo)fH*i..jalistwom — stano¬ 
wi kapitał, 1)1300 i solidarność! I 

Jeżeli więc chcemy w walce z zalewem żydowskim * 

wyjść z kresu haseł i nawoływań i wejśii na dro^ję pracy, • 

mającej nam przynieść istotne wyzwolenie z pod przemocy 
żydowskiej, musimy poważnie jMimyśleć o tworzeniu kapita¬ 
łu, który pozrwoli nam sP^pniiowo przejmować od żydów za- 
^fraibiony nam handel, przemysł, rzemiosło, nieruchomości 
miejskie i wiejskie, wydarte nam przez żydów wyzyskiem ( 

i podstępem, . ; 

Musimy od słów przejw* do czyuu — irromkie święto 
• hasła dziś ^doszoue musimy zamienić na czyn. ale musi to *; 

liyć czyn spokojny, zrównoważony, codzienny, systematycz¬ 
ny, wytrwały, ofiarny — bez względu na ofiary i -trudy, ja- 
kie nam złożyć przyjdzie na ołtarzu tak wielkiej sprawy! ^ 

Wszystkich ludzi dobrej woli prosimy o nawiązanie > 

z nami kontaktu, a chętnie będziemy służyli wyjaśnieniami, i 

wskazówkami, jak iiaszem zdaniem ten czyn ma się przeja / 

wiać! • t-' 

Znajdziecie u nas zupidnie konkretne projekty i wsk.n- 
zania!!! 

Zgóiy jednak uprzedzamy, że na nic się przyda zapał, 
chęci, jeżeli to wszystko miałoby być chwilowera! Potrzeb¬ 
ni nam są ludzie rozumniejący ważność spra^vy i gotowi do 
żmudnych, stałych systematycznych, a planowych wysił¬ 
ków! i' 

Podkreślamy wreszcie, że nie o awantury, bójki nam 
chodzi, a poważną pracę gospodarczo - społeczną!!! 

KAZIMIEBZ GAJEWSKI. 
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Drukarnia Lotnicza, Poznań, Aleje Marcinkowaikiego 25. Tel. 53-16 
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W^u^iiuy okrzyk, rzucamy hasło, woliuny — RATUJMY POL- 
SKJQ!1! Kryzys ekonomiczny, gospodarczy, finansowy, czy jak go 
tam nazwać, kryzys prawa, moralności niebezpieczeństwo komunisty¬ 
czne, czy jakiekolwiek bądź niebezpieczeństwo Polsce grożące, zamy¬ 
ka się, streszcza w jednem ipojęciu — NIEBEZPIECZEŃSTWO ŻY¬ 
DOWSKIE!! 

Cały świat, Imdzi się z uśpienia! 

Przeżarti* gangreną wpływów moralnych żydostwa, Niemcy, 
za jednym niemal zamaehein otrząsly si<ę z tego plugastwa, wślad ża 
nimi budzi się myśl wyzwoleńcza z pod wpływów żydowskich, w c;i- 
lym świecie. Anglja, Francja, Włochy (Musolini wypawiedzial i wy¬ 
grał walkę z masonerją), Szwajcarja, Holandja itd.! te wszysitkie na¬ 
rody, które pod wpływem narzuconych sobie bitóeł lilK-ralnyeh niedo¬ 
ceniały niebezpieczeństwa żydowskiego — coraz poważniej zastana¬ 
wiają się nad koniecznością oczyszczenia się z polipa, z pasc rzyta ży¬ 
dowskiego. 

W Polsce hasła odżydzeniowe mają już swoją tradj-cji;. Ostat¬ 
nio praed ub. wojną Europejską apołeczeiistwo polskie całkiem siu jo 
zabrało się do akcji cdżydzeniowej. Niestety, wojna ją przerwała. 

Nareszcie Naród Polski przejrzał na oczy. ziozuinial. żi* 
..iuni szatani liyli tam czynni" — a wcieleniem szatańskiej akcji aiity- 
polskiej, akcji zmierzającej do wyzucia Polski, nietylko z jej ziem, 
krwią naszą odzyskanych, ale <lo wyzucia z wszystkiego, co czyni z nas 
Naród kultuialny i mający prawo do życia — ji^st ŻYDOSTAYO. — 
Zwiększająca się nędza, zldiżający się upadek życia gospodarczego, 
mnożące się z dnia na dzień zepsucie, demoralizacja, bezbożnictAco, 
zanik prawa, sprawiedliwości — wszystko to dowodzi, że nie kto in¬ 
ny, tylko ŻYT)OSTAAX) przy pomocy' swoich parobków, sługusów, re¬ 
krutujących się z „elity" mętów naszego społeczeństwa — przygoto¬ 
wuje Polsce upadek moralny, gos^rndarczy i państwowy! 

Wołamy więc — RATUJCIE POLSKĘ!!! 

Ratunek jest jeden: unieszkodliwienie żydostwa, t. j. wyrugo¬ 
wanie żydów z naszego życia. Odebranie im naszego handlu, przemy- 
.slu i rzemiosła, usunięcie ze wszystkich stanowisk w Polsce. ' Kiedy 
4 i pól mil jonowa falanga żydowska zostanie wypchnięta z życia pol¬ 
skiego (w Polsce żydów mamy przeszło 4 i pól miljoua), wtedy znaj¬ 
dzie się praca i chleb dla naszych rzesz bezrobotnych. 

Żeby osiąguąć kompletne odźj’’dz6nie Polski, trzeba jednego: 
trzeba uświadomić całe społeczeństwo polskie o szkodliwości żydow¬ 
skiej, trzeba skupić, zjednoczyć, zgromadzić wszystko co polskie pod 
hasłem odżydzenia Polski. Zjednoczenie to już się odbywa, powoli się 
realizuje: garną się do pracy odŻĄ^dzeniowej rzesze robotnicze i wiej- 
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skit*. rzciuiiwliuczf i lijiiidlowc, trocli\* w tyl<! pozostaje intidigencja. 
))olska. ale i ta podąży za nami. Trzel)a tylko rozpłomienić propa- 
fęamly. trzeba, aby każdy Polaik rozumiejący niebezpieczeństwo żydo¬ 
wskie stałeię niejako apostołem idei odżydzenia Polski.* 

I oto wydajemy niniejszą broszun;, aby każdemu apost'.)Iowi 
idei wyzwolenia Polski z pod wpływów żydostwa, dostarczyć odpo- 
Asiednich materjałów, argunienltów, mogących do^wanoc av uświada¬ 
mianiu społeczeństwa o szkodliw<).ści żydow-sikiej. 

Kto wi<;c* chce przyczynić sie wydatnie do wzrostu .szere^ęów an¬ 
tyżydowskich, niechaj rozjwwszi!chnia, .sprzedaje, czy rozdaje naszą 
liroszury. W tym celu, przy większ 5 '^ch ilościach oddajemy ją niżej 
ceny własii«‘)SO kosztu! 

Iłwłacy! — stoimy na przełojuie dziejów, na przełomie, który 
4)twiera przed nami <hvie drofti, tylko dwie: albo zwj’cięstwo Idei 
(■hry.stusowej, zwycięstwo Polski odżydzoni^j, lub też popadniemy pod 
]»anoAvanie antychrysta, av mijni.kczemiuejvszą iiieAeolę duchoAcą. moral¬ 
ną i ekonomiczną, jakiej jeszcze dzieje .ŚAAńata nie pamiętają, a której 
przedsmak mieli.śmA' av tern, co się działo w łłosji skomuniznwiiuej. 
ilnmy więc (łAvie firoffi — trzecicy już niema. 

Allbo l*ol#>ka Narodowa, odżydzona, ł)ędąca w stanie zapewmić 
Acarunki bytu AA"szystkim swoim synom, Polska jedności, miłości brat¬ 
niej. dobrobytu i pracy — pod sztandarem Chrj^stusoAA^yin, lub też ot- 
ciiiań niewoli, upadku, .sromoty, nędzy, słodu, wyuzdania moralnego, 
zaniku człoAA-ieczeń.stwa pod rządami antyehrystycznego żydostwa!!! 

Ratujmy Avięc Polskę — zarÓAvuo av imię Boga jak i Ojez}’zny, 
ratujmy l^ołskę aa' imię dzieci naszych, ratujmy Pol.‘dęę w imię Avlas- 
nog<» dolira!!! 


lliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiitllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliiiilllliii(lllliiiilllliiilHlliiiillllliiHl 


Jak Polska długa i szeroka, 
niechaj rozbrzmiewa hasło 
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przed zalewem żydowskim!!! 
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Odwieozue di^ieiiia żj^dawskie 

Pewien liaplnn, aa^dużoay działacz na niwie ipisai^skioj w ksią- 
ice swojej p. t. „Synowie szatana** pisze we wstępie: „...PrzeSł przera- 
żrmenoi oczyma ezytelnijca rozwija się niby taśma filmowa, obraz pie- 
kiellnej roboty imdzienwiwli sil, i^ząwszy od — nawet już nie cza¬ 
sów Chi*ystu'sa. lecz od czasó^w Niewoli Babilońskiej, kiedy Ti*agedja 
KjłI w aryjska zaczęła być przygoto^\^'wana, aż do czasów nas^ch, 
owszem i poza nasze czasy, w przyszłość, zresztą stosunkowo nieda¬ 
leką, kiedy mają się spełnić „proroctwa** talmudyczne o naistaniu 
królestwa szatjma*'. 

Z powyższego widzimy, że żydostwo walczy z clirześcijaństwem, 
z całym światem iiiieżydowskitn — nic w imię swego Jehowy,- ale 
w imię ki panowania szatana na ziemi. 

Że tak jest, najlepiej tego dowodzi fakt, że w Rosji komunisty¬ 
cznej, przez żydów rządzonej zwalcza się wogóle pojęcie Boga i wre- 
.szcie w Polsce, wszelkim wystąpieniom komunistycznym i bezbożni- 
ezym patronują, ipiwwodniczą żydzi. 

Trzdia jetlnak nadmienić, że widlu z pośród cieminego żjdostwa, 
nie zdaje .sobie sprawy z tego. że zadaniem ich jesit zgotować królestwo 
szatnna na ziemi. 

Istotne ]»lany w tym względzie znają jedynie członkowie tajne¬ 
go światowego rządu żydowskiego, który istnieje już i działa i pra¬ 
cuje od setek lał, do którego wchodzą masoni, czyli członkowMc maso- 
nerji światowej aiajwyższige stopnia. 

Że autor „Synów szatana** nie myli się twierdząc, iż robota an- 
łychryst.wzna żydów sięga tysięcy lat wisteez, dowodzi najlepiej 

.\rO\Y.4 

Wygto>»z«iia prw*/- Kuiibi Ueiclihioirii w PrmŁłc w r. 18G9 luul trumną 

rabina ben Jehudy 

('o stwb‘cie — my,’ uczeni Izrjuela, przyjęliśmy jako zwyczaj 
zbierać się w sanhedrynie, by sprawdzać, jakie zrobiliśmy postępy 
nad upanowa-niem świata.obiwanego nam przez JeboA\\* i jakie zwy¬ 
cięstwo odnieśliśmy nad nienaw^istnym chrystjanizTOem. 

W tym roku, zebrani nad grobem naszego Symeona.— ben 
-lehudy, możemy z dumą powiedzieć, że wiek ubiegły zbliżył nas do 
celu i że ten cel łiędzie niwHugo osiągnięty. 

Złoto zawsze było i bęidizie siłą niepokonaną. Kierowane umie¬ 
jętną ręką będzie najużyteczniejszą dźwignią dla tego, który je po¬ 
siada, a przedmiotem pożądania dla tych, którzy go nie mają. Złotem 
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Irupujemy siimionia najbardziej uporczywe, ustalamy całość wszyct- 
;kich wartości, Jeurs dla wszystkich prodtiktów, przychodzimy z po-- 
raoeą kredytom (pożyczką) państwom, które p(jźniej zdane są na na¬ 
szą laskę. 

W.szystkic ważniejsze banki i fieldy wszech.^wiatowe, wierzy¬ 
telności dla wszysttikieh rządów, są w naszych rękach. 

Inną wielką silą, jaką posiadamy, jest prasa. — Powtarzając 
nieuistannie pewne idee, prasa przyjmuje je wkońcu, jako prawdy. 
Teatr oddaje uslu^ci |X)dobne. — Wszędzie, prasa i teatr są posłuszne 
naszym wskazówkom. 

Przez nieustanne pochwały systemu demokratycznego, łłodzie- 
limy chrześcijan na partje polityczne, ziburzyray ich jedność narodo¬ 
wą i zaszczepimy rozłam. 

Bezsilni poddadzą się prasie naszego kapitalizmu zjednoczon*^- 
go, oddanego naszej sprawie. 

Pchać będziemy chrześcijan do wojen — wyzyskując ich głu¬ 
potę. — Wyginą i zostawią miejsce wolne dla naszych. 

Posiadłość ziemi zawsze hvorzyla wpływy i władzę. W imij,* 
sprawiedliwości socjalnej i równości, będziemy dzielili wielkie ma¬ 
jątki. Część ziemi damy chłopom, któi-zy tak Itaidzo tego pragiią. 
a którzy niedługo będą obdłużeni przez wyzyi^k. Nasze kapitały zro¬ 
bią nas panami. My shiniemy się teraz wiclkicTiii f)osia<laczami. a }io- 
eladanie tej ziemi zapewni nam władzę. 

Starajmy się zas^tąpić w obiegu złoto ])rzez monetę papierową 
— nasze kasy będą przepełnione zlotem, t>ędziemy ri‘giilowali warłf>śó 
papierów, co nas uczyni panami wszystkiego, co istnieje. 

Mamy pomiędzy sobą zidolnych mówców, którzy potrafią zdo¬ 
być się na entuzjazm i przekonywać tłumy; rozpowszechniać l>ędą po¬ 
między ludem, oznajmiać im zmiany, jakit* mają zajść, a (które urze¬ 
czywistnione, dadzą szczęście całemu rodowi ludzkiemu. 

Przez złoto i pochlebstwa pozyskamy proletarjat, który się po¬ 
dejmie zniszczyć kapitalizm chrześcijański. •— Przyrzeknierriy rołwt- 
nikom plącę, o jakiej nigdy nie marzyli, podniesiemy jednak równo¬ 
cześnie ceny towarów potrzebnych, tuk iż nasze zyski będą jeszcze 
większe. 

W ten sposób przygotowujemy rewolucję, którą chrześcijanie 
sami 'będą prowadzali, a z której my zbierać będziemy owoce. 

Przez nasze szyderstwo i nasze napaści ośniie«szymy i zohydzi¬ 
my im księży; ich reli^ąa stanie się tak samo śmieszna i wstrę^itna jak 
ich kler. I^dziemy więc także panami ich dusz, bo nasze naibożne 
przywiązanie do naszej religji i naszych obrządków Avytwarza wyż¬ 
szość naszą i wyższość naszych dusz. 

Posłaliśmy już naszych ludzi na wszystkie ważne posterirnki. 
Postarajmy się dostarczyć gojom adwokatów i lekarzy; adwokaci są 
wtajemniczeni we wszystkie interesy; lekarze raz wprowadzeni w dom, 
stają się spowiednikami i kiero^wmikami sumienia, 

Ale prpdewszystkieni, tam zajmujmy stanowiska, gdzie mo¬ 
żemy nauczać — przez nauczanie możemy wszczepiać idee, które są 
nam po'trzebne, przygotowują umysły dla naszej wygody. 




Jeżeli z naszych wpadnie nieszczęśliwie w szpony spra¬ 

wiedliwości u chrześcijan, spieszymy mu z pomocą, znajdźmy tyle 
świadectw, by go uwolnić od jego sąd‘zió\v, czekając cierpliwie, aż sa¬ 
mi staniemy się sędziami. 

Monarcliowie chrześcijańscy, nadęci ambicjami i próżnością, o- 
faczają się zbytkiem i liczną armją. My dostarczamy im potrzebnych 
pieniędzy, których -domaga się ich szaleństwo i będziemy ich trzymali 
na smyczy. 

Starajmy się nie przeszkadzać małżeństw naszych ludzi z chrze¬ 
ścijankami, bo przez nie dojdziemy do kół, najwięcej dla nas d.tmknię- 
tych. Jeżeli nasze córgi wyjdą za gojów, nie będą nam mniej użytecz¬ 
ne, Bo DZIECI Z MATKI ŻYDÓWKI, NALEŻĄ DO NAS. 

Szerzmy ideę wolnych związków, by zniszczyć u kobiet chrze¬ 
ścijańskich przywiązanie do zasad i praktyk religijnych. 

Od wieków synowie Izraela, pogardzeni i prześladowani, pra¬ 
cowali, by sobie utorować drogę do władzy. — Dobiegają kresu. — 
Badają życic ekonomiczne przeklętych chrześcijan; ich wpływ jest 
prz<?ważający w polityce i obyczajach. 

W godzinę oznaczoną zawczasu rozpętamy rewolucję, która mj- 
fiują<‘ w.«zyśtkie klasy clirześciajaństwa, ujarzmi nam wszystkich 
chi*/.t\ścijan. T tak dopełni się obietnica Boża dana swojemu ludowi“. 

(iłosów żydowskich, świadczących o ich wrogości, zarówno do 
imicgo chrześcijaństwa jak i do Polski moglibyśmy cytować tysiące. 
Niestety szczupłe ramy bro.szury nie pozwalają na to. W każdym ra¬ 
zie przytoczymy jeszcze kilka, w porządku chronologicznym od 1892 
roku począwszy. 

W książce wydanej w r. 1892, w Paryżu, napisanej przez znaw¬ 
cę sprawy żydowskiej, żydowskich dążeń i amhicyj czytamy opis na¬ 
strojów żydowskich, co oni myślą o zapowiedzi Mesjasza, jak sobie 
wyobrażają cały świat, w i)rz>-szlości-. Autorem książki jest Izydor 
Loełi. A więc czytamy: 

„Narody połączą się, aby oddać cześć narodowi Bożemu; całe 
hogaetwn narodów przejdzie do narodu żydowskiego, będą one szły po- 
za narodem żydowskim w kajdanach, jaik więźniowie i ukorzą się przed 
nim, królowie ł>ędą wychowywali jego synów, a księżniczki piastowa¬ 
ły .kso dzieci. Żydzi będą panowali nad narodami, zawołają do siebie 
narodj', których nawet nie znają, i narody które ićh nie znają, przy¬ 
biegną do nich. Bogactw^a mórz i skarby narodów przejdą do nich, do 
Ż3^1ów. Nannl i państwo, które nie będzie służyło Izraelowi, zostanie 
zniszczone. Naród wybrany będzie pił mleko narodów i ssał pierś 
królewską. Iiędzie spożywa! skarby narodów' i okryje się ich blaskiem. 
Żydzi będą żyli w dostatku i radości, szc25ęście ich nie będzie miało 
końca, serce się rozraduje i będą rośli jak trawa. Żydzi będą narodem 
błogosławionym przez Boga, kapłani i ich nas^pcy, cały naród będzie 
narodem świątobliwych. Potomstwo żydów i imię ich będzie wiecz¬ 
ne, najmniejszy z pośród nich rozmnoży się na tysiące i najmniejszy 
stanie się wielkim narodem. Bóg zawrze z nimi wdeczyste przymierze. 
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będzie panował na nowo nail nimi, a władza jego nad ludźmi będzie 
tak wielka, że i>ędą chodzili wicdkiini krokami po wy^sokościach zie¬ 
mi... Przyroda sama zamieni «ię na rodzaj raju ziemskiego, l)»ędzie to 
złoty wiek ludzkości^... 

Zarzuca się^ częstokroć Niemcom ich l)utę, r)ychę, ]>ogardę, z ja¬ 
ką odnoszą się do innych narodów. Zarzuca się Hitlerowi, że wywyż¬ 
sza ponad ^\1szystko rasę germańską, a oto powyższe ukazuje nam 
poprostu warjacką pychę żydostwa! Hitler jeszcze nie zamierza za¬ 
wierać „wieczystego przymiierza z Bogiem“, a żydostwo dowodzi, że 
Bóg z nimi już je zawarł. 

Ale idźmy dalej, posłuchajmy, jakie żydzi żywią zamiary w sto¬ 
sunku do „gojów"“: 

'W. dniu.14 marca 1901 r. w parlamencie austr jaskim była przedmiot ej u 
rozpraw anoumiowa broszura o ,gojaeh*‘ na wniosek posła BreznowskicKo. 
Auto rem ł)roszuTy jest żyd, jeden n. przywódców sjoó. „Wiener - Deu>tsclie 
Zpihiui»:“ z dnia 15 imarea 1901 r. podaje z broszury wyciuj^i. które w st.resz- 
ezenin podajemy, 

„WszQdzie są Rotszyldzi, żydzi jjanaini sytuacji Finansowej, dzięki 
swoim mil jard om:, wie mówiąc o tein, że i w mie.iscow(«^ciaeb drugo i trzecio¬ 
rzędnych są też panami kapitałów najzys^kowniejszych i że w^^szędzie bez 
dzieci Izraela, bez i<di bezpośredniego -wpływu n\e może bye (bykouane żad¬ 
ne ważniejsze .prizedsiębiorstwo. 

Mutyimy starać się otu. aby te długi coraz więcej ułatwiać, opanować 
pra^Ję, maisiuiiy dzięki kapitałem pożyczanym krajom, wykom^^^łfać ich ko¬ 
leje, kopalnie, lasy, huty, fabryki-, nawet wziąć zastaw podatki. Rolnic¬ 
two jest zawTsize najwiękisizem bogactwem praju. Wielcy i>osja<lac%e zaww.e 
będą mieli poważanie i wpłjrw. Z tego wynika, że nasze dążenie musi i»yć 
skierowane, aby nasz brat w Izraelu zawładną! terylo7*jami ziemskienii. — 
Pod pretekstem pomocy klasom robotniczym niusiiiiy cały ciężar podatków 
przerzucić na obszarników. 

Musimy wisżelkieani sposobami dążyć do zmniejszenia wpływów kościo¬ 
łów cłin5<eścyańKk.iclL, które zaws»ze były naszymi największymi wrogami, a 
w tym celu musimy siać w dusze im wiernych idee wolu omy śliie. Każda woj¬ 
na, każda rewolucja, każda zmiana polityczna i religijna ubliża nas do celu. 

Handlu i spekulacjU tych d>vóeh najlepszych źródeł zysku, uie powin¬ 
niśmy nigdy dać wydrzeć z rąk Izraelitótw, nadew^szystko musimy bronić 
handlu ailkoholem, masłem, cblebem i winem^ albowdeni iprzez t.(v stajemy się 
nieograiniczon^wi panami j-<yln'ictwa. Musimy być dostawcami zboża, gdy 
z powodu braku powstanie niechęć i niez^idowolenie, będziemy za-ws-ze mieli 
dosyć czasu, aby przerzucić odpowiedzialność na rząd. Wsz.N^stkie urzędy 
publiczne muszą być otwarte dla żydów, a gdy ci już raz staną się osobami 
uraędowean-i, będziemy inie»li źródło prawdziwego wplywm i potęgi dzięki po¬ 
wolności gojów i przewidywaniu naszych faktorów. 

Żydzłi muszą się dostać i do ciał us*ta^vo{lawczyob, aby mogli pracować 
nad usunięciem ustaw, które goje ustanowili pi**zeciwko diziedoan Izraela, 
prawowiemym i zwolennikom Abrahama. 

Musimy myśleć o tem, aby popierać zwiąj&i małżeńskie pomiędzy źy- 
damit a chrześcijanami, albowiem naród żydo^^skii bez żadnej szkody może 
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na tern ty^lko zyskać. Wprowadzenie pewnej ilości krwi nieczystej do naeze- 
iyo przez Boga wybranego narodu nie może na^ znisizozyć, a nasze córki przez 
te związtki potoczą sie z rodzinami, posiadająeemi pot’QgQ i wpływ. Jako 
^zwrot za nasze pienii\dze zyskujemy wpływ na otoczenie. Przyjaźń z chrze¬ 
ścijanami nie zw'r6ci nas z drogi uplanownnej. przeciwmie, czqść naszej <zre- 
ezności uczyni z nas ich a^ozikazodaweów. 

Bogactwo i zreczjiość w.\*l)oru sp<3sobów. a'by zjednoczyć sprzedajme 
wielkości uczynią z nas panów opinji .i)uibHcznej i wydadzą masy naszej 
władzy. 

Idąc krok za krPkiem wytrwale naprzód, odeprzemy chrześcijan i zni¬ 
szczymy ich wTi)lyw. Przepiszemy światu, co ma być przedaniotem czci i za¬ 
ufania, a co pogardy. Sta wszy siQ'nieograniczonymi panami prasy (gazet), 
bodziemy mogli zmienić istniejące poglądy o czci, cnocie, charakterzei, 7^dać 
rany i zniszczyć iiświeccną iiistytiicj-e rodziny. Możemy wtedy wytcpić wia¬ 
rę we wszystko, eo dotychczas podniosło naszych wrogów chrześcijan i po¬ 
trzebnym or^em wykutym z idh namiąinośei, wypowiedzieć wojn^ wszyst¬ 
kiemu, co dotychczas było czczone i szanowane. To (będzie odwet za okropny 
los. jaki Izrael cierpiał przez dlitgie stulecia. 

Nasz interes wymaga, abyśmy byli w styczności z oodziiemnemi spra- 
wamt soejaliiemi, zwłaszcza dotycząoemi poprawienia losu klas roibotni- 
ezyCh. Musimy się starać zawładną U stroną opinji publicznej i wskazać 
jej kierunek. Zaślepienie mas i ich skłonność brania się na pat-etyezne fra¬ 
zesy czynią z nich łatwą do wyjęcia zdobycz i wyrabiania nam wśród nich 
liopularności i zaufania. Łatwo znajdujemy wśród naszych ludzi takich, któ¬ 
rzy swe sztuczne uczucia potrafią ulbrać w takie krasoimówsitwo jak uczci¬ 
wi chrześcijanie swój praw^^dziiwy polot. 

Koiiiecziiie trzeba utrzymywać proletariat w sklonniości do żydów 
i poddać go rozkazowi tych, co służą za pleuiądze. Pofpydhać go będz/tomy do 
rewolucji i przewrotów, a każda taka katastrofa -zbliży iiais do jedynogo ce¬ 
lu, do celu panowania nad ziemią, jak to było obiecaaie nasizeąnai ojcu Abra- 
liamowi*^. 

Dotąd powołujemy się mci głosy żydów z ]x>Zci Polski, przyto¬ 
czymy wdęc głos i „naszych polskich żydów“ *). 

Mowa wygłoszona w kabale we Lwowie w r. 1915 („Gazeta Pozuań- 
,ska“ z dnia b. 1. 1922 r.). 

„Dziewiętnaści* wieków walczą żydzi o władzę nad światem, którą Bóg 
Abrahamowi przyobiecał. Krzyż jednak powalił żydów. Rozproszeni po 
całym świecie, żydzi byli ^v>^zędzie przedmiotem prześladowania. Ale już to 
samo rozproszenie ż>xiów po całym świecie świadczyło o przynależności ca¬ 
łego świata do nas. Dziś naród żydowski] staje się córa® potężniejszym, W 
rękach ż^^to\^'skich nagromadzony jest pieniądzi, pi*zed którym dotychczas 
(Irży świat. Pieniądz to przyszłość żydów. Czasy przieśladowania już minęły. 
Pojitęp i cywilizacja ludów ćhrześcijaiWkicłi stanofwi mury ochronne dki ży¬ 
dów i prz>iśij>iesziiją urzeczywistnienie naszych planów- Nam żydom udało 
się opanować głównie e^^ntra giełdy światowej w Par^iżu, Wiedniu, Berlinie, 


•) Dziwne określenie ,vpolscy żydzi‘*, jeżeli można mówfić „polscy ży* 

dzi‘*. to czemu nie mówimy „polskie psy**, „polskie wszy** itd. 
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'Amsterdamie i flainbuririL. Weaęd^zie ^dzie twi żydzi. roar>orzudzają witdkim^ 
kapitałem. Wezj^is^tkie pań^^lwa kh dziś zadłużono, o długach stanowimy my 
żydzi. Wi^c paiietwa miisza oiKlłużać eora'z więcej. zacitątrnieto 

oddaj4 w zastaw w rece żydowskie kopalnie, dobra państwowe, koleje i fa- 
bryki państwowe, (konieczną jest rzeczą jeszcze, aby żydzi wszędzie ziemi^ą 
zagarnęli, a zwłaszcza wielką posiadłość. Skoro wielka posiadłość przejdzie 
w ręce żydowskie, wtedy robotnicy chrześcijańscy itmożliwią tnam wielkie 
dochody. Uciskani przez wieków, teraz wyrośliśmy ponad głowę tych, 
którzy nas dotąd uciskali. Prawda, że niektórzy żydzi dają się ochrzcić, ab" 
fakt ten tylko przyczyoiia się do naszej potęgi, gdyż ochrzczeni żydzi zawsze 
żydami zostają. Przyjdzie czas, w którym chrześcijanie zechcą przyjąć- 
wiarę żydowską, ale że Juda >\^trętem ich obrzuci. Wrogiem natui^alnym, to 
Kościół katolicki, dlatego musimy Kościół zarazić duchem swawoli, niewiary 
I braku wszelkiej karności. Musimy podsycać walkę i niezgodę pośród róż¬ 
nych wyznań chrześcijańskich. — Kapłanom kaidlickim wypowiemy walkę 
najzacieklejszą na wszystkich polach. Ka]jlauów musimy zarzucić masą 
szyderstw, wyśmiewisk, oraiz skandalami z życia prywatnego, aby ich przez 
to oddać w ogólną pogardę i pośmiewisko. Musimy dalej mieć wpływ na 
szkoły. Religja chrześcijańska musi być wycofana ze szkól. — Kościół zu¬ 
bożeje i straci znaczenie — a dolbra jego przejdą w ręce żydów. Żydzi mus/^i 
wszystko w swe ręce ująć, a zwłaszcza władzę i urzędy, dalej adwokaturę, 
sądownictwo, a najbardziej medycynę. 

Żydowski lekarz ma najlei)«Zii sposodiiiość zetkajięcia się najbliższego- 
z rodziną chrześcijańską. Żydzi mus^zą kres położyć nierozerwalności mał¬ 
żeństw i doprowadzić do państwowych ślnbów cywilnych. Francja pada już 
ofiarą, obecnie czas ma Anstrję, wkońoii idzie o zawładnięcie prasy, — wl^sly 
panowanie nasze całkowicie zapewnione“. 

Na zakończenie paw}'ż&zycb wjnvodu\v, przytoczymy jeszcze- 
fakt dotyczący .bezpośrednio i wyłącznie Polski. Przykład to bardzf> 
aktualny, bo zaledwie z przed czternastu lat 

Na zjeździć źydostwa całego świata, odbytym w 1920 r. w l^on^ 
dynie zapadły nasitępujące uchwały: 

1) jiWydać poufny inałnifest, wzywający żydów śwdata caJ<^i:»>* 
do walki z Polską celem zmiuszenia tego państwa do zebezpiecaciiia 
żydom praw nairodowycb i żeby się Polacy pogodzili z faktem istnie¬ 
nia na ziemiach polskich licznego narodu żydowskiego, mającego ta¬ 
kie same prawa do. tych ziem, jak i na'n>d polski. Alkcja przeciwko 
Poljsce ma hyc wnszędzie przeprowadzona we wszystkich państwacli 
Europy, Azji i Almeryki. 

2) Założyć komitety, któreby się zajijdy zbieraniem wsz>^tkicb 
zai’zułtów obciążającycdi Polskę i zniesławiających ją \v oczach śwńata 
oy w il i zo wanego. 

3) Zorganizować stałych korespoodeiitów, którzy z podróży po 
Polsce, pisaliby do najipoczytlnie.jiszycb dzieninikow świata najnie- 
przycbylniej. 

4) Użyć wszelkich wjdyw^ow, aby granice państwa polskiego 
jaknajszcztrplejsze. Utrudniać <xłbycie się plebiscytu na ńląsku. 

i ujściu Wisły do morza. 
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5) Stairać tfsię iKsilnic o to, by w Polsce rządzili ludzie żydom maj- 
auipotniej oddani. Chodzi tu o ministerjuni spraw zagranicznydł 
i wojskowych (!!!). 

6) Wpływać na to, żeby Polskę zlączj-ć z Niemcami, a rozbić 
jej przymierze z Francją (!!!). 

7) Użyć AV®zelkich środków^ aby mai-ka poKska spadła na ryn¬ 
kach Iwiata i żeby nic nie była wrtrta, a przez to zmusić Polaków do 
zaciągnięcia pożyczki u bankierów żydowekich w zamian za polityczne 
i finansoiwe ustęp.-^twa i przywileje dla żydów w Polsce. 

8) Popierać i .szerzyć w Polsce komunizm (!). 

Z polskich żydów byli: T. Grunibaum, jwseł na .sejm oraz J. Jac- 
k;in, redaktor żar^^onówki warszawskiej „Hajnt.“.“ 

Jeżeli wreszcie chodzi o wro^ri stosuuek żydów do Polski, to po¬ 
mijając tysiące faktów z dawnej i ostatniej historji — są dane bardzo 
świeże. 

R. Vo^el w pracy swojej: „Deutsche Pivs.se des Abstinilmuin'^- 
kampfes in Oljer,sciih>sien“ stwierdza, że plebiscji; na Śląsku zawdzię¬ 
czają Niemej" tylko rabinom niemieckim, którzj" za pośrediiiotwem 
żydowskich lóż masońskich w.plj-^nęli decyidująco na Wilsona i Lloyd 
Ge«>rffe‘a“. 

Niedawno za.ś ^jozeta żydowska „Hajnit“ .przytoczyła zdanie pi¬ 
sarza an^eldkieffo, że: „po ukończeniu wojny żydzi byłi wszędzie — 
czy to w Nowym Jorku, czy w Paryżu, czy w Londjmie czy vr Buenos 
Aires — pwlaśnie tymi, którzy wyłazili ze skóry, alij" prowadzić walkę 
na rzecz Niemiec*'. 

Nikczemne zamierzenia i plany, zbrodniczo swoje postępowa¬ 
nie ze światem chrześcijańskim żydostwo opiera na \\"yraźnych wska¬ 
zaniach talmudu. 

Niedawno pewien dziennikarz żjdowski z Wilna, ukrywający się 
pod pseudonimem „Rabboni" wydał broszurę ]>. t. „Oo talmud pisze 
.<> żj'daeh“ i zacjdował szereg wwiątków z przepisów talmudycznych. 
Broszura ta wkrótce znikła z iniłek księgaidkicli, żydostwo bowiem 
każdą niewyerodną sobie publikację w^ykupuje i niszczy. Stało się to 
z broszurą Protokółj' Mędrcóny Sjonu i zapewme taki sam los .«»potkał' 
pracę żyda ukrj-wającego się pod pseudonimem „Rabboni". 

Poniżej cytujemy iiajcharakterystyczniejsze ustępy z wspo- 
rnnianej broszury: 

Żyd przez obrzezanie stal się wyższy od aniołów (Ohulli.n 916) 
a nawet dorówuał Bogu (Sanbedrin 58 b). 

Żyd stoi ponad narodami świata (Zeror, f. 101,2). 

Wykroczenie przeciwlko przopisomp rabiinów cięiżsize jest niż 
j)rzecńwiko Prawu (Sanh. X. H. f. 88 b). 

Nauka Jezusa jest błędem, herezją, głupstwem, niemożebnem do 
zachowapnia (Al>dnda zarah 6a Toseph; Ca.p. T. 17a Toseph.). 

Chrześcijanie zaś .są bałwochwalcjtmi, czcicielami gwiazd i pla¬ 
net (ATcimi) sługami bałwancw i heretykami (Minim) Tdumejczykami 
(FAlom) — (Orali chaum 215.5; 113,8; Abhodali zarah 78c Peruiseh; 
rSjiibb. 116a; R. Bechai in Kad, hakkejiiach fol. 20a in Isai LXVI, 17). 
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Chrześcijanie to ^^oje ('bałwochwalcy), ludzie najfęorszeęo ga- 
tufriiku, o wiele gorsi cd i^urków; są to z)bój<‘, nierządni ki, nieczyste' 
hydlęifa, na kf^ztalit nawozu plugawi. (Choscliem hanilini.sehpath .34, 
22; Ma.imoniflies im Hilikotli Maak haloth asereth cap. IX op. Edzard; 
AhhoflacJi zaTah, Orach chaiin 50020 Aljhod l!5h). 

Najlepszy nawet z gojów zasługuje na to. alty byl zahity, bo 
po zil>urz<‘niu Jeruzalem niema.sz innej ofiary prócz zgładzenia chrze¬ 
ścijan. (Aildiodidi zar. 2G'b. To<se]3lioth; Sitpher or. Izrael 177b). 

Sto.sunlki poniiiętdzy żydami i chrzęścijan.-imi winni żj^'zi ukła¬ 
dać według następująicych wskazań 1’allmudu: 

Niechaj żyd unika towarzystwa chrzt*^^!'^]^], ałbowiem podej¬ 
rzani są w przelewie, krwi (Ahhodah zarah 22 a). Nie wolno Itrać 
chrześcijan (na świadków, gdyż „goj jest sługą i świadczyć nie nioże*‘ 
(Choschen hannm. 34, 18). Żyd powinien unikać wsztdskiego do chrz«‘- 
.ścijan podohień.stwa (Jore dea 178,1). Żydzi mają szkodzić w sądach, 
można kłamać, zdradzać, a naweft fałszywie przysięgać (Baitha kama 
113 a). Tajemnice żydowi-śkiej etyki muszą pozostać niedostępne dla 
chrześcijan: Goj, który bada Prawo, winien jest śmierci (Sanh. .59a). 
AV odezwi(?, wydanej przez Wielki Kahał rabimów w 1631 r. czytamy: 

Poniewjiż dowiedzieliśmy .się, że wielu chrześcijan dołożyło sta¬ 
rań dla nauczenia się języka, w którym nasz<‘ księ*gi są napisane, olto- 
strzaniy wam ]>od groźbą wielkiej klątwy, abyście w żadnem nowem 
wydaniu Miszny luł) Gcniary' nie pomieszczali niczego, odnoszącego się 
do Jezusa z Nazaretu... rozkazujemy, jeżeli ogłaszacie nowe, wydanie- 
tych ksiąg, opuszczać, odnośne miejsca... i wypćłniać je matieim ko¬ 
łem. Rabini i nauczj’ciele będą widzieli, jak młotlzira ustnie pouczyć. 
(Cef. MouKpaux Le Juit, P.aris 1869, 1(K), Strach Einleitung in den 
Talmud, I\^ Auff. S. 80).“ 

Sięgnijmy jeszcze do świetnej broszury ks. Trzeciaka |). t. ..Żyd 
jako obrońca ślu'b(>AV cywilnych i rozwodów dla katolików". 

Otóż z przytoczonych poniżej cytat przekonamy .się, że żydo.slwo 
w talmudzie swoim ma rjipowiedziane ogrjinicztmia dla gojów, czyli 
nie-żyd(5w, a więc zwierzą.t., ho tylko żydzi według talimulu są ludźmi. 

W talmudzie j<‘st przepis regulujący frtosum^lk żyd(5w do gojów, 
przepis tciii jest ja.kiby prawem dila nTniejszości nieżydowskich, a więc: 

„Nie można im w kraju izraelskim wynajmować domów, a tern 
mniej pola. Zagranicą można im donny sprzedawać i pole wynajmo¬ 
wać. 

.Jeśli izraelita sprzedaje kawałek pola gojowi, które graniczy 
z polem drugiego izraelity, to go się okłada klątwą, bo sąsiad może 
po^^^e<lzi:eć: ty umieściłeś lwa ua mojej granicy. Tuk długo go się 
trzyma pod. klątwą, aż przyjmie odpowiedzialno^' za każdą szkodę*, 
która przez tego powstaje". 

Zakazy te miały na cellu uchronienie żydów przinl zalewem nie- 
źydów. Żydzi doskonale sobie już wtedy zdawali sprawę z togo, że 
kto posiada ziemię ten łatwo może dojść do przewagi, naWet mid więk¬ 
szością dany kraj zaimieszkującą. 
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A na jakiej uczeiwośoi talmucl się nipiera! R. Jehuda -pozwala 
^fojora s(pi’ze<law'ać „połamane źrebięta i cielęta, bo one- nio wyzd-ro- 
wiejf! i żyć nie mo^rą". 

A jakie obrzydzenie i pogardę Wszcząpia taluiud dla KO'jaw: 
„Jeźli żyd wziął lejek i nalał do flaszki soja, a patem nalał do tlaszki 
Izraelity, to jeśli w lejku cokolwiek pozostało, to wnno (Izraelity) jest 
zakazanem (nie może so zatem żyd używać). 

Wszelkie zetknięcie się żyda z so-i^ni zanieczyszcza te^o pierw- 
szeso. Nieczyste są nawet dzieci i to od urodzenia, a szczególniej nie¬ 
wiast}' (nie-żydówki). \ 

„Ich córki (jrojów) uchodzą u koleluki jako nieczyste'* (anien- 
struatae). 

Kobieta nie-żydówka stawiana jest narówni z nierządnicą: Je¬ 
śli Izraelita ma stosunek z nie-żydówlką, jest winnym z ipowodu sto¬ 
sunku z menstrualną, niewolnicą, nie żydówką i ziurtężną, a kiedy ra¬ 
bin przyszedł, powiedział; (jest winnyirt) z iwwodu .st. 0 'sunku z men¬ 
strualną, niewolnicą, nie ży<lówką i nierządnicą*'.... 


Barbarzeilstwa żydowskie 

'ralmiul, które^jfo urywki powyżej zacytowaliśmy, doprowadza 
żydów do kornipletne^ro zwyrotlnienia, pod wifdy wiHm które^ęo żydostwo 
pospolitą zbrodnię, a raczej niepospolitą, bo rafinowaną, bo sadystycz¬ 
ne znęcanie się uważa za obrządek religijny. 

r>t-o przytaczamy z czasop. ,,Ryc(‘rz Nie])oka;lanej“ z dnia 7 lip- 
ca 192,0 r.: 

W bibljotece sandomierskiego konsystorza znaj<luje się ,stary 
dokument, którefęo dosłowny tt«kst poda.jemy'poniżej. 

Są to zeznania. Serafincwieża, nie^edyś nibina liitewskie^jo. pó¬ 
źniej oclirzczone^jo, złożone pod przysięjją w Sandomierzu. 

(Mo brzmi d<xslownie wspomniane zo;znanie; 

„Jako każdemu chrzęścijanowi nakazy d;iwać świadectwo praw¬ 
dzie w^ylluiff Boskies<i przytkazu tak i ninie w pamięci mającemu tę 
obli>ęncją, należy zeznać publicznie i dać świadectwo przeciwko nie¬ 
wiernym żydom, zapierającym się zlośliwyicli swioich uczynków, mię¬ 
dzy którymi i ta jesM złośliwa pobożność, ż<‘ kr(‘w chrześcijańską z nie¬ 
winnych dzieci okrutnie wylewają a to Z wyraźne^ęo rozkazu swego 
TalmAidu, którt*-j oni na czary swoje Zjirżywają. 

Ja sam, bytem niliinem najistarszyni, albo przełożonym nad 
innymi rabinami w .symagedze. litewskiej, niżeli ntnie Bóg do wiary 
świętej katolickiej rzyanśkiej powołał, zamęczyłem dwoje dzieci chrze- 
ścijaD><kich, jedno w inii>ście nazwanem Różana w Litwie ^ — syna 
1. M. Szumskiego podwojedziego wileńskiego — dmgie zaś w Sloni- 
mic. nie wiem czy'je; .sposób zaś, któn‘go zażywają w męczarni dziwi 
taki jest: ' « 

Schwytawszy' dziecię kaTinią je przez dnit*^ 4U wszęlkienii, któ¬ 
ro mogą mi<s* spwjałami, w sklepie ciemnym, bawiąc wię przez tm 
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wszystek czas #(ramein w karty, dawaniem pieniędzy i imuMni krotxł- 
ch wiłami. 

Po skończonych zaś 40 dniach, /rdy dziecię wyprowadzą, rabin 
wziąwszy je za rękę, uderza lancetem w palec najitnniejszy u prawej 
ręki, tak żeby krew prysnęla rabinowi aż do oka, dlatego zaś w palec 
najuTiiiejszy uderza rabin lancetem, że ma więcej ki’wi w^yplynąć, kie¬ 
dy w ten palec ugodzi rabin, dziecię l)Owiem przez to nie lęka się; po¬ 
tem bierze rabin n(Vż uroczysity \w srebro oprawny, i t\Tn uderza dzie¬ 
cię w bok prawy, p(mI płynącą z Iwkn krew portetawiwszy miednicę 
srebrną, pozłocistą; potem wsadza dziecię w beczkę poraierną gwoź¬ 
dziami dłuigiemi jak pióro gęsie a ostrzem na wsz^tkie granie nabitą, 
i w niej tncza do wyjścia krwi ostatniej kropli. 

Potem wyjąwszy dziecię z beczki, (jeżeli jeszcze żyje, bo często 
i^yj^ dzieci dlati^o, że stnma w beczce, która jest przeci%Mko sercu nie 
jest nabita gwoździami i głowa też nie jest w beczce) na krzyiż wbije 
♦Iziecię rabin, mówiąc te słowa hebrajskie, 'fo jest: „Venik mas Ne- 
komo bogoim lJbaleyheni“. Co się po polsku tłumaczy: jakośmy Bo¬ 
ga chrześcijańskiego umęczyli, który się nazywa! dziecięciem, tak po- 
wininiśmy dzieci chrześcijańskie męczyć". 

Tę zaś ceremoiiję zachowmją, kiedym zaś, który sam schwytawszy 
dziecię męczy, kiedy’^ sam rabin zabija i męczy dzieci chrześcijańskie, 
kiedy zaś który żyd .sam scłiwyta dziecię męczy, niema względu na ten 
ohrzęd, ale jako może zabija. 

Na co zaś zażyw.-iją żydzi krwi ('brześcijauskiej, wyrażam 
i opisu.ię: 

1) Są dwa tygodnie w roku, w których jakikolwiek dzień Itierze 
rabin krew dziecięcia zarżnięitego i maże nią nad drzwiami, którego¬ 
kolwiek chrześcijanina, przez/CO stają się csliTześeijanie lasikawi na ży¬ 
dów i bardziej ich kochają, niż siebie wspólnie. 

2) Podczas .ślubu, daje rabin jajko nowożeńcom, w którem jest 
krew chrześcijańska. 

3) Umierającym żydom tymże jajom, w którem jest krew chrze¬ 
ścijańska, oczy smarują. 

4) Kiedy WielkantK? żydzi obchodzą, zażywają macy nazywanej 
Kvisomex, w tej zawsził bywa krew chrześcijańska. 

5) Żeby się handel szczęścił żydom, biorą list od rabina, w któ¬ 
rym się zawiera krew chrześcijańska, ten list kopie pod progiem do¬ 
mu chrześcijanina, a tak mu się szczęści. Słowem na same tylko skry¬ 
te i nieprzeliczone czary tej krwi zażywają. 

Na Litwę całą wyclualzi tej ki*wi, eo rok garncy trzydzieści. 

Za krew plącą żydzi i żydówki, od lat trzydziestu, wieku swego, 
na każdy rok złotycli dwa. 

Ciała zaanordowanych dzieci nie chowają, które zowią Pogiw, 
zdechłego goja zaś nie godzi się im chować. 

Więcej zaś o tym w k.sii>dze mojej zapnmocą Boską opiszę, skąd 
l>ędzie informacja dostateczna.^ Na którym .świadectwo iiczynionym 
w Konsystorzn Saudomi(‘r.skini, pod przysięgą według roty opisanej, 
własną ręką podpisuję się, dnia 17 manca 1912 r. .lan Serafinowicz. 


Ale nie koniec na t-em, l)o wedle danych z ni>wefi:(> źródła — rabin 
Serafinowicz mówi} dalej, co nasrtę^puje: 

W piątym mie^intai Szaywal nazwanetf(> i>o heibrajttkii. który zabie¬ 
ra dni czcóeia «>tyeznia i lutegro rabinowie ży^lowejcy widlkie bluźnienstwa 
czynią przeciwko GhTy»tu 60 \ri Pawu dóe<lii>\*K 2 y koiitf^ikrównej Ho^tyi i zibyi- 
kają eic nad nią. Ghly byłem rabinem Brz-eskinu Litewk^ikinu knpilcirn Najów'. 
Sakrament, raz (xi dzwoniuiika dayąje. za ale 'M) czeirwonyoh. Kiedym polem 
nie moerąc dostać (kupić Hoc^tyi) uamówiłoiu dziawkic ohirzeóoyaueką imie¬ 
niem Katarzyna, ta co rok przynosiła *mi Komimikanty, a tcdym pytał iey, 
iakim spoeoibem dostawała Komunii św. odipowoedziała, że gdy ksiądz dał 
k<miunyc» padła na twarz do ziemi i wyrzuciła z gfjby Koinuiiikarit w r0ce 
uik r>’^\nRzy przy n i osła. 

Jakim zaś sipUKobeiu żydzi mccziv Hoslyą Przemiyświętszą! Muyą 
klet!J>zczyki srebrne, w które wprawiays^ Hostyt; S., tak. się niiwłarimla 

y Hostyc podniósłszy biią .isiikiby w Po uderzenłiu powinni jednego 

obrać albo przełożonego, albo rabina y kwiczkde suknie albo Ornatyt y insze 
Apparttameutu, które od roku do roku chowaią Olirać. teu mówi: Oto iest 
Ciało y Krew moia! daley przyday widzimy, że tu nie masz Ciała ani Krwi. 
bo tylko chle*b i yako chlob że eią y •a^nlie, ta«k dtilsza lego zgniie na wieki 
w pieMe. Powinni na Krzyż Wbiiaó ową Ho^tyą mówiąc: A ty to Syn Berży 
iesleśl Czemu żeś nią niemógł obronić od śmierci twoiey y stąd nie uznaye- 
my. że nie iesteś Syn Boży. ale Syn Diabelski. Powinni zaś inmi żydzi mó¬ 
wić: Za co mówiłeś, że ty iesteś król naisz. teraz zaś stałeś się Łotrem. Rabi¬ 
ni y Przełożeni kluią nożami Hewtyę mówiąc: Ymię twoie przeklęte ua wie¬ 
ki iJiiko od Boga ye«l przeklęte uiech będzie przeklęte. Wc-lliig proroka mó- 
wiąccg'o, przeklęte będzie falszyw^ego proroka imię. al‘b(> wodza, który zawo¬ 
dzi Poganów do puszczy, z której wyniść nie mc^gą. Według zaś laJlmmdu 
w księdze nazwanej niydt*s — Niech nasz Róg brjzie p(R‘hwalnny, a niech bę¬ 
dzie Bóg Pogański przeklęty, bo nie imieniem Boskim. 

Po wypowiedzeniu wielu plugastw z bhiźnierslwom rzucają N. Sa¬ 
krament. albo w ogień. alibi> w wodę. albo w gnój do spalenia". 

Wielu z nas nie może uwerzyć w to. żeAiy żydzi faktycznie używali 
krwi chrzęścijańskiej. z dzieci toczonej, do swoich obrządków, ale Serafino- 
wicz przytac7.a fakla: 

Yedne ym tylko sprawkę przeil oczy praylożę. ^tżęby się w niey iak 
w zwierciadile przyglądali, prawnie u siv<lu dowiedziofiią Roku 17.53 w Żyto¬ 
mierzu. którei się żadnym sposobem zaprzeć nie mogą. Tego Roku 1753 
w sam wielki piątek złapawtoy dziecię półozwarla roku iniiiące imitmiem 
Stefana Studzieńsjcic^go syna Adama i Eewy Stwlzieńskich, w wielką sobotę 
po Sa:M)a8ie zgromadzeni Ta.lmn-dy^^towie, okrithiie go zamonlowali, z każ<iei 
żyły krew wypoiszczając przez kłucie. Ghly się Sątl o tym dowiedział kazał 
złapać ztibóyców y po uczynionej pilnie mkwizycyi, prze»z Dekret, z idena- 
stu żydów żywcem pasy darto, a potem ćwiartowaiio. trzynastu Cbrzn^st S. 
przyjęło, itnlen zaś z nich mniej winny illa świade<*twa innym Tulmadysloiiii 
przy życiu zachowany /ostaT*. 
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1>o Kobotnika polskiego 

Kiedy ijłozuali.śuiy 'plaiiy żydow-i^kie i ż}'do\vsikći duyz<,* 
pkolei rzcczj' zwracamy w pierwszym rzędzie —- do Cielne J{o1*o1- 
niku Polski! 

Zanim przytcczyony odpowiednie dane. które Cię r{(d)utnukiJ 
napewino przekemają, ż<‘ ż.vvl 'J’>vvoini równie wro>i:itmi, jak i każde¬ 
go l^ulaka - ClTrześcijanina, odKla.i<‘3ny jęłaś robotnikowi ze /■duńskiej 
Woli, który niedawno w tyjęodniku aratyżydowskiein „Samoobrona** 
pisał co następuje: 

, „Część rolKjtników jwlskich jęimpujjłCji się w Polskiej Partji .So¬ 
cjalistycznej (PPS) z całfł wdarą i naiwmościił waliczy rzekomo o swe 
prawa, a jest w rzK^czywistości manekineiii wodzonym na płisku ży- 
(łowrtkiejęo interesu. 

Wszak doktryna Marksa wyszła z duszy żydowskiej, u wcielo¬ 
na w życie W najskrajniejszej swej formie i>rzez żydów w bol.szewie- 
kiej Rosji, wipędżna naród ros}’*jski i lud roliotniczy w nieopisaną nę¬ 
dz*.' i wprost bydlęcą niewolę u żydowdkifdi komisarzy. 

Wszak z wyjątkiepi nielicznyeb id«‘owyiL*li doktrynerów, to 
wszyscy ajojtatarzy i najęaiiiacze P. P. S. to albo sami żydzi, ailbo fxłat- 
ni przez nich kat^olicy! Na))rzykiad jaik u nas w Zduńskieii Woli, to- 
warz>'t.sze pp. vice przewodniczący Zw. Zawodowejęo i członek PPS. 
wraz z towarzj^szami na każdym swym wiecu krzyczą, że żydom w 
Polsce dzieje się źle i nawołują robotników żeby nie występowali do 
Związków, i jkkI sztandary jydzie są wyryte liaśia „Bóję i Cjczjyzna**, 
bo uważają, że te liasła są najiwdększ\'m wrojęiem żydostwa. 

Jak można na serjo wierzyć w' zbawienie, i nszezęśliwieuie ro¬ 
botnika cłirześoijańskieRO przez P. P. S.. jeżeli w P. T*. S. siprawują 
rządy żjydzi - kapitaliści, żydzi-ą>os1owie. żydzi - reidaktorzy? Wszak 
jęazety P. P. S. — „Naprzód**, „Robotiaik**, „Dziennik IjiidoAvy“ itd. są 
wf rękach kapitalistów żj^dowyskich. 

Hasła t, zw, wałki z kapitalizinein, to przynęta oblicz^onn na 
ogłupieni robotnika. Naszej PPS. choidzi rzeczywyiście o zniszczenie 
kapitalizmu, ale kai>italizinu polskiego - narod()w*ł-!Ko, bo żydom ebo- 
• dzi właśnie o to, ażeby w miejsce kapitału polskiego zitpaucwał w Pol¬ 
sce kaprtalizłn międzynarodowy - żydow^ski, tak ja)k do ti'ijro już dążą 
całą parą w Ho.«iji. 

Roilaotnik rozimiTiy wie, że bez kapitału nie laędzic ani wielkiego 
T^rzemyshi, ani handlu polski<'go — a wyięic nie l)ę<lzie dla niego wła¬ 
snych narodow>’eh warsztatów pracy i źródeł zarobku. lł*'z narodo- 
wyego kapitalizmu )MÓj!<izie> nasz rol)otiuk w niewolę 'kapitalizmu ży¬ 
dowskiego. 

Nasz robotnik powinien zrozumieii. że prow'okowane przez ży- 
dow-yskich naganiaczy w 1*P.S. ustawicznie. lM'zrozu'mne strajki, nie 
przynoszą żadnej koi zjTŚci robotnikoAvi, lecz przeciwnie pO‘Wodują 
ogólną biedę i równocześnie podkopują byt Ojczyzny, hamując naszą 
wytwyójvzixść i uń^zcząc nasz kredyt zagranicą. W ten .^posól) nasz 
robotnik w najlepszej wierze, >e działa rozumnie, <lobi'z*‘ i uiczciwie, 
kopie grób sobie, roKlzinie swe j, i wlsisnej Ojczyźnie. 
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w /Czasie strajków rol)(>tników }>ol'skich w falo ykach — żydów- * 
5 cy robotnicy w żydowskich fabrykach pracują nieprzerwanie. Czy 
toiro nasz biedliy, obałamułcony robotnik niewidzi? 

Ale żydzi dążą do zniszczenia ka'])italiznui polsikit‘^o za pomocą 
strajków, a TÓwiiocześnie /Łęromadzą sami w swych rj-kach olbrzymie 
kapitały, uz>>ikane z tupoty, pracy i krwawe»:o potai naszego biedne¬ 
go robotnika. 

Nie z <kai>italizniein polskim walcz bracie-robotnikii, ale z wy¬ 
zyskiem kapitalizmu żydowskiego^^. 

Robotniku, w którego A\mówiono potrzebi,* walki z kapitaliz¬ 
mem, przetrzyj oczy i uprzytomnij sobie, zrozum, do wiec się, że te 
wsz>Tstkie niedole jakie na cię spadły, a węc brak pracy,, a więc niedo¬ 
stateczne wynagrodzenie za pracę, a co za leni idzie głód, plącz dzieci 
twoich o kawałek cldeba, wsz>’s^kie Izy i bóle. — są dziełem żydostwa. 
Zrozum to — są dziełem ż\xlostwa! 

Oto przytaczamy urywek z Protokółu Mł^^drców Sjonu, spisa- 
nych ])rzez żyda Herda w czasie kongresu sjonistj^-zm-go w Bazylei, 
jeszcze w r. 1897 — i oto przeczytaj uważnie: 

(fłód wytwarza dila kapitału p(‘wniejsze prawa do robot¬ 
nika, niż te, któremi oldarzyła arysitokrację (mowa oczywiście 
o arwtokracji chrześcijańskiej, jeżeli więc chodzi o robotnika 
polskiego, to żydzi mają na myśli ary^stokrację polską — przyp. 
R(ul.), ])rawna władza nionarchiczna. Przy pomocy nędzy, wy¬ 
pływającej vstąd zawistnej nienawiści (robotnik polski przi>cieó 
nienawidzi „burżiiazje ])olską‘‘ — ])rzyp. Red.), rządzimy tlu- 
mienn i dlońiiw jigo miaż<Iżymy ^^'»szystkich, któi^zy stają na dro¬ 
dze do naszych celów"'. 

Dlatego to żydositwo popiera socjalizm i komunizm, dbitego to 
żydostwo krzewi w Polsce bezbożnictwo, wszelkicmi siłami prowadzi 
,s|>aleczenstwo do waśni, kłótni swarów knaso\\’ych, aby nas osłabić 
i ti‘m łatwiej dojść do opanowania świata chrześcijańskiego, do obale¬ 
nia Krzyża, do |>ofiańbienia naszych religijnych i narodowych świę¬ 
tości . 

A żeby tiUii łatwiej dojść do celu, żeby mieć się na kim o]>rzeć, 
utirzymują jnasy robotnicze w nędzy, w głodzie i wmawiają w rojx)tiii- 
k;i, że ta jego niedola jest dziełem przoiniysło'wa polskiego, twego bra¬ 
ta, rodaka. 

A teraz ])arę faktów z życia, fWtóre czerpiemy z tyg. „Samo- 
obromd*. 

W Za.iiiościu, buduje się nidual cała nowa dzielnica żydowska 
jia ]>lacach rozpaicelowanych ]>rzi*z ostatnią bankriitnijącą żydo\\'isko- 
socjalist.yczTią radę miejską. 

Wśród budowdi tej dzielnicy wyróżnia się swą wielkośicią dwu¬ 
piętrowy gmach, własność kiŁ])y żydów dorobkiewiczów z E]>sztajnami 
na czele. Fortuny tycli żydew, to nasza krwawica, wydaita nam je¬ 
dynie dzięki nasztj nieświadomości na<ro<lowej* 

J^rzy wykańczaniu opisanego buidyuku widzowie mogą zoba¬ 
czyć jak F|>sztnjnowie do pracy zaangażowaili nawet cztenmstoletnie 
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żydówki i ży<lziaków, z któi^ch kilka tlacze kamienie na żwir do ro¬ 
bót cementowych. 

A polscy bezrobotni brukarze, mtiraTze i wszelka inna wykwa¬ 
lifikowana b rac, niejedni ojcowie rodzin i wychowawcy przyszłych 
pokoleń, smarzą się w' promieniach słońca pod Ma^istrahma jak dluffi 
dzień, lub Wąkają się z kąta w kąt. oczeknją<‘ Zmiłowania Boże^ro. 

Jeszcze jeden fakt: 

Nadszedł kryzy® i otrzymanie jakiejkolwiek pracy w Tomaszt;- 
wie Maz. (jak wsziędzie) po'łączone ji^ z największymi trudnościami. 
Robotnicy fabryczni Polacy, straciwszy pracę w fabrykach dlla speł¬ 
nienia i^iżhy wojskowej, po powrocie z wojJka wysłali delegację do 
jednej z fabrylk położonej na przedmieścóu 1\unaszowa z prośbą 
o pracę. Delegaci przedstawili swoje niezwykle ciężkie położenie 
i wyjaśnili, że przelewając krew w Obronie granic Ojczyzny bronili 
majątku narodowego, wobec czego mają pewne prawa do uzyiskania 
pracy w tych majątkach, a w szczególności w ol>ronionych przed nie¬ 
przyjacielem fabrykach. 

Zastępca przedstawiciela fabryki (Klipo wiedział: ’ 

— Baidzo ładnie, że Panowie obronili granico kraju i majątek 
lla^odo^vy. Fabryka jednak nie jest majątkiem narodowym. .Jest 
własnością żydów. Ja jestem również Ż 3 ?d!em i do pracy przyjanowai* 
będę w razie potrzeby tylko żydów, bo to jest moim obowiązkiem. 

Z pochylonomi głowami, boleścią w sercach i pianą wściekłości 
na ustach odeszli deilegaci i drogą ciernistą dla zdabycia pracy udali 
się do fabryki Ruhina. 

Tu,.gdj’ w podobny jak wyżej spusdb jurzedstawili swoje pohi- 
żenie i prosili o pracę, od jednego z majstrów-żydów taką otrzymali 
odpowiedź: nasza fabryka jest żydo\\ska, a jeśli nie macie pracy, tn 
na rynku obok pomnika Kościuszki wybudujcie swoją polską fabrykę 
i tam będziecie pracować. 

O! wy bezczelm^ i aroganckie żydy! Rynki nam ofiarujecie, 
boście ulice już da^wno .swymi kamienicami zabudowali! 

No i cóż robotniku polski, czy będzi<>sz jeszcze swój krwawo za¬ 
pracowany grosz zanosił do żyda i w ten spostih uibożyć będziesz ro¬ 
dzimy przemyTsl, czy handel htb rzemiosło! ♦ 

W Zora<ńi na kląsku w kopalni „Paweł*' wybuchł strejk z po¬ 
wodu obniżenia plac robotniczych od 9,5 do 11 proc. Huta „Pawc*!** 
zatrudnia ostatnio około 100 robotników. 

Jak się dowiadujemy, właściciel Huty. żyd już kilkakrotnie 
przeprowadzał redukcję płac, które w rezuttu-cie. w porównaniu z rc*- 
ku 1930 zmniejszone zostały o 70 proc. 

Starosta grodzki w' Białymstoku, korzystając z przepisów nowe¬ 
go prawa o wykroczeniach, skazał żydowiśkiego przemysłc)\e(^ 
N. Murkiesa na 14 dni bezw"ąględnego aresztu za hezpraMoie obniżanie 
zarobków robotnikom i wstrzymanie części nalcżnegc) zarobku. 

Magistrat m. Bródna l kwietnia uh. r. wymówił pracę 7-iu urzę¬ 
dnikom podatko\v"o - finansowego wydziału. 5 chrześcijanom i 2 ży¬ 
dom. 
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To upl 5 ’^vvie paru ty^jodai 2 żydów, Zaśiuana i Berka, mimo 
wymówieniji przyjęto z powrotem, chrześcijanie* zostali się ua bruku 
ln‘z kawałka chleba. 

W wydziale podatkowo - finaasowym toffoż uue^istratu od kil¬ 
ku lat pracuje w charaikterzo urz>;dniczki żydóWka Burcie — Merka 
(Mera), której ojciec posiada sfclop w Grodnie przy ulicy Mieszczań¬ 
skiej. 

. maju ul), r. clo Mj^istratu m. Grodiu). za poparciem Hirsza 

I'arlowskiego, (wielki ptiree Ma^stratu) został przyjęty w charakte- 
rzi* kierownika egzekucji przolsiębiorstw miejskich żyd Izaak Dłu^o- 
si)*!iski, zbankrutowaii}'^ handlarz maimfakturą. Nic dziwnego, Dłu- 
go.sielski jest.krcwnj^ Hirsza Tarło-wskiego, dlatego .mu tak dobrze 
idzii*, siostra Dtugosielskiego już oddawna służy w Magistracie, też 
jako urzędniczka. Nie można wreszcie z*aponmieć i o tem, że w Magi¬ 
stracie m. Grodna od szeregu lat pnwjuje żyd Lonkin Nachman, który 
jest etatowym urzędnikiem podatkowo - finansowym wydziału, czło¬ 
wiek podobno chory nerwowo, który rok rocznie na koszt magistratu 
wyjeżdża do Choi-oszczy, do zakładu dla umywlowo ohorj^ch. 

A teraz z innej^ beczki — oto jak cały szereg chrześcijańskich 
fabryk, wjdwórni, które na hurt pracują, zmu.szone są utrzymywać 
przt>ds)tawicieli - ż>-dów. gdyż tego wymaga kJijenitela żydowska.' 

I nip. firmę „Puls“ re|)rez)*ntuje w Wilnie — żyd Karnes. Zakłady 
apt. Gąseokiego (m. iu. .słynne „Kogutki" od bólu głowy) — Klocek, 
I)Oznańską fii-mę „Centra" — Samuel Trocki, firmę pomorską „Dai- 
•min" — Gonwacki — żyd, firmę „Klement Zalin" z Dziedzic — Her- 
cog, warszawską firmę inż. Ciszewskiego brat wiapomnianego Herco- 
ga. Podobny stan rzeczy panuje nietylko w Wilnie, ale we wszyst¬ 
kich niemal miastacili i miasteczkach kresowych. 

Do rejjrezentowanych tu i owdzie przez żydów firm chrześci¬ 
jańskich nałoży dodać firmy J. Franaszk (tapety). P, G. A. „Pal" (pa- 
.<ił i do butów) i t. d. 

I wymienione wy^żej firmy nie czynią to bynajmniej przez ja¬ 
kieś żydolulłstw' 0 , jt^dynie z konieczności i pragnienia utrzymania kli- 
jepit»li żydowskiej. 

A teraz Polaku uderz się w pieisi i przyznaj, że nietylko nie żą- 
da.sz, aby fabryka żydowska, w której coś kupuj<«z za pośrednictwem 
.Łgenta żyda — u'trzyTm 5 ”wala agentów’ Polaków, ale sam, bez żadnej 
krępacji, bez wstydu idziiwz bezpośrednio do żyda, oddajesz mu s>wój 
grosz, miast nim rodaka poprzcK*. 

.le.szcze Ci jeden dowód ijjrzytoczyiny, Iłobotniku iłolski, jak to 
/yd))stwo celowo .stwarza taki stan rzeczy, abyś zawsze był głodnj’. 

Znów czerpiemy z Protokółów Mędrców’ Sjoiiu. 

W protokóle 3-im księgi l^rotokólów cz.ytamy m. in.: 

„Ary.^itokrację (czyli jak dziś .się nazywa burżuazję — przyp. 
Ged.), korzjTstającą na podystawic prawa z ipracy roboitnika, obchodzi¬ 
ło żywo to, by robotnicy byli sy'ci, zdrowi i krzepcy. Interes nasz 
czyli żydów — (wyjjiśnienie „Sainoo>br!)ny“), leży w zjawisku wyręcz 
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przeciwm-iii: w wyradzaniu się ^ojów. Żrodlo władzy naszej spoczy¬ 
wa w chronieznem niedojadaniu i braku sil ii robotnikorsY, ponieważ 
wskutek i|)opadają oni w niewolę naszą, w organach zaś 
(>piekująie>(\i się robotnikami, nie znajduiją oni ani sil, ani ener^ji da 
prztM^iwdzialania temai‘‘. 

I ato robotnik polski, albo ^inie w nędzy, nie mając pracy lub 
też niedojada, ^lyż ziirobki obecne przeważnie nie wystarczają na 
możliwe utrzymanie. . 

Widzimy więc jak na dłoni, że to żj^ostwo jna na celu, aby ro¬ 
botnik poleski niedojadał i żeby się w' ten isposólb wyradzał, czyli wy¬ 
rodniał, karłowaciał, tak jak roślina żle utrzymywana, niedbale przez 
ogrodnika hodowana! 

Nie iiiiisz w Polsce itad żyda nikt więcej rozkoszy 
xMa żyd w ol^iad ^:ęś tłustą, ma tłuste kokoi^izy, 

A ubo$ri kaV)łik sztuczkę cliłeba zniotKy 
(^hcąc Ją pożyć w tej wodzie, którą z nożu kn-zy. 

r. K m i t a. 


• Do pol^^kiej^o chłopa! 

A teraz sk<ylei rzeczy do Ciebie zwracamy się liolniku, Chlo-^ 
pie, czy Ziemianinie polski, do Was obu zwracamy się, bośicie jednej* 
Matki — Ziemi synowie. 

W roku 1905 Zwią^zek żydowski w Paryżu (Alliaucc Israetlile Piii- 
vensalile) wydal o:lezwq do ż^^lów” w Galicji, w której to odezwie c?zytajny: 

..Bracia i wspólwiercy! W catyin świecie uicMua dziś zakątka 
ziemi, któryby do naszego nim zawładnięcia i wytączucijo na uiiu pa¬ 
nowania tak doibrze sic nadawał, jak właśnie ziemia galicyjska. Ten 
kraj musi być nac^zyni krajem — wszystko tam sprz^yja nam po temu. 
Starajcież sic wyprzeć ostatecznie ohCz^^ścijaii ze wszystkich sfer ich 
działalności i stać sic jedynymi, nieipodzielnymi panami kraju. Sta¬ 
rajcie sic wszystko to, co dziś jeszcze do nich naileży. zajrarnąć i njać 
w swe i-^ece, a jeżeli nie macie ku temu dostatecznych środków, nasz 
Związek wam ich dostarczy, ile hędzle potrzeba. Zbieranie ofiar już 
sic na ten cel rozrmczęło i nadispodziewanie idzie pomyślnie. Na osta- 
łteczne wyrwanie Ziemi Galicyj»kiej z r^k Polaków, a na oddanie jej 
w wyląezme posiadanie wasze siktadają sic już bo^racze całego świata, 
daje baron Hhsch, dają Rotszyldzi, daje Bietschroeder. dają Mendcl- 
sohny! Wyteżcie wice bracia i wispólwiorcy swoje wszystkie siły, aby 
ten cel, który wam wskazujemy, co najrychlej osiągn.icty z ostaT*. 

W 23 lat po ukazaniu sic przytoczonej wyżej odezwy, jak już do¬ 
nosiła w n-rze 7 „Samoobrona**, gazeta „Żydow^ski Rolnik** niedawno xii- 
sała: 

..^Ibrew mylnej cti)inji, jakoiby żyd?! poświccali sic wyłącznie 
spekulacji handlowej i stronili od produktywnej pracy, wykazuje sta- 
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tyistyka, ze na lertniie w^chodniin tylko \voji*\vó:lztw Rzeczypospf>litej 

Pilskiej ekolf) stu tysięcy żydów pracuje na własnych warszUitach 

rolnych, nie niówinc o pokaźnej liczibie żydowskich dzierżawców../* 

I oto w czasie, kiedy żydostwo wedlu/j: ziróry ułożone.iro plattu wydzie¬ 
ra chłopu polskiemu je^o najdroższii, najświę-szą mu krwawice. Jcie^ly bez 
nijakiej lito.ści wyznwa sro z jego ojcowi^zny, z ziemi, która, że rodzi, to dla¬ 
tego, bo ja swym trudem ciężkim, bo ja potem krwawym zaprawia! — chłop 
pols'ki, ten, któreanu jeszcze nie wydarto zagonu rodzimego — ghiie w iit^dzy. 

Żydowski dziennik ,.Nasz Przegląd** donosi; „niedawiro odbyła sic w lo¬ 
kalu Spóldz. Roln.^grodn.-Wytwórczej .,Exiport-import“ w Wai*szawic na¬ 
rada pr/edsrtawicieli różnych ugrupowań z udziałem i)i*7.edslawicioli zagrani¬ 
cznych. P. J. Szlrajt. wygłosił referat, w którym wskazał na szereg kroków,. 
jak*e należy podjnó celem poilei>szenia sytuacji rolnika i oij^odmka-żyda w 
Polsce. Po dj^skiisji uchwalono uitworzyć komisje dla Zv^branla stat.NTsryki 
rolników i ogrodników-żydów% oraz dla zwolaniji zjazdów regjonailnycli w 
celu założenia Związku żydowsjkich rolników i ugrodmkćw'. 

Kcinisja Organizacyjna uchwaliła niezwłocznie przystainć do zwoła¬ 
nia zjazdu z Kongresówki na dzień 1 października iib. r., z Kresów na l-|go 
grudnia, z Małopolski na 15 stycznia 1D34 r„ zaś zjazd t)gólno-p»>lski z udzia¬ 
łem delegatów zagranicznych na dzień 1 marca 1914 r. Komisja Organiza¬ 
cyjna wzywa rolników i ogrod^iików żydo^^'Hkich w Polsce, dbających o po¬ 
prawę swego bytu gospodarczego o natychmiastowe przestąpienie do akcji 
i o złirejestrowanie sic w Komisji Organizacyjnej przy Spółdzielni w .War¬ 
szaw ie‘\ 

Żydoslwo wykuipiło jitż tysiące gct^iicdarstw ^riejskieb w Polsce, dla 
nich ma być (jsiiszona Pińszc/yzna, teraz żydzi tw<vr/ą związek rolniczy 
i ogrodniczy. 

We Lwowie zaczęło \vycho<lzić specjalne i>isnu) p. t. „Żydowski ro]nik‘V 
w którego n-rze 1-ym m. in. czytamy; 

„Kryzys hył przekonywnjąejnn ostrzeżeniem, jak niebezpiecznem jest 
oiiieranie organizmu s'połeczn-i'go na jedno-^tronnoścl g^^spodarczej, chociaż¬ 
by ona była tak pożyteczna jak przeim>^ł. Im bardziej zaś samowystai*czal- 
ne było państwo, tein łat*wiej znosiło i zjiiosi przesileń i e**. 

„Nietylko... dla pełnego ^niojm ale i pełnego spokoju życia na własnym 
zagonie ziemi ważne jest skierowanie jaknajwzei\>zvch mas żydowskich do 
roli“ (!). 

Słyszysz, rolniku polski! — już sto tysięcy żydów' pracuje na roli na 
Kresach naszych Wschodnich! 

A co robią Polacy! W w'ielu wypadkacli pninagają ż ydom. 

Koło Tow. Szkoły Liidow^ej w Buczaezu sprzedała kilkanaście morgów' 
gruntu, należiH‘ego do T. S. L. Ziemie \n- bardzo ni^iikiej cenie nabyli: mi ‘j- 
scowy sjekretai*^ T. S. L.. b. sekrtlarz BB — p. Złmlbow-ic'z, pow. komendant 
..Strzelca** p. Hiike i p. Zelcer. Wpłacili oni podobno gotówką zaledwie ih> 
200 złotych. P. Zeiiiibowicz odsprzedał natychaniaKt ziemie dr. Ha*yniow'ow’i, 
znanemu przywmdcy i działaczowi ukraiiKsfkicoiiu. 

Co nam wreszcie pozositaniet 

Litwini wykupują w' Wileńszczyźnie majątki i nieruchomości miejskie, 
żydostwo stale wyknipnje domy i majątki, zwła-fzcza w ostatnich czasach. 
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kie<ly wJaóciciele-elirzt4ei’jaiiie popailli w uQdzQ wskutek kryzy^^u grotipodar- 
<<z<i 4 ?o. I wreszcie zaczynamy siprzedawać ziemie ulkraińcora. 

C6ż w końcu pozostanie z tej ziemi .polskiej! 

"Po też żydzi w żywe (wzy drwiu z naszego !ud'u. 

Oto co w r. pLsa4 „^asliiżony^ dla Poliski żydiak Szalom Aaz w ży¬ 
dowski ej^a zecie w Londynie wychodzącej — ..Die Zaii“ w arykkiile p. L »^JaT- 
mark w liOwiczn": 

^luj 3 >ze przyznać fakt. że skorom zobaczył, jak żydzi handlują i ohra- 
hiaji^ chłopów, ipodziw mnie ogarnął. Gdy ujrzałem!, że kramy żydownsikie 
przepełnione są chłopami i chłopkartuu a kramy pcdskie, które |M)ott.wierały 
Stowarzyszenia dla zwalczania haudlu żydowskiego, świecą pustkami, zdu¬ 
miałem si^ Widać, że nic nie pomaga, iż kram polski stoi pod świąlą ochro¬ 
ną chrześcijańsko-katolickiej Polski, a ostatnio przybyły inne .święte cudy- 
ki, jak ,Jiościiiszko i Mickiewicz**, których kupić można w polskim kramie. 

Nic iiie pomagają te wszy^kie dolwe i polhożne nazwiska wiszystkich 
polskich cadyków. Tańszy chleb i bańka nafty mają większe znaczenie dla 
chłopa> n»iż wszynstkie ])o<bożue iiaawiisika. I może klecha nawet kropić sklep 
polski co rana wmią świeconą i mt>że nawet Matka Boska wzywać chłopów 
do kux>owania w polskim sklepie, to jednak chłop tam pójdzie, gdzie dosta¬ 
nie taniej soli i gdzie z nim sic po ludzku obejdą... itd., itd.** 

Niechaj teraz chlojj polski nieda sic „obrabiać** żydom^ nJech zaprzeczy 
żydom, ż^e wiącej dlań znaczy „tańsrzy chilelb i bańka nafty** niż wszystkie po¬ 
bożne nazwiska. 

‘ Niechaj noga wieśniaka polskiego nie postanie w skieijikn żydowskim! 

Ale trzeba przyznać, że zrozumienie sprawy budzi sic. 

Najlepiej tego dowodzi głos Chłopa zamies7?czoay w ludowej gazecie 
„Piast**, co też poniżej dajemy w aikrócenia: 

Porąbka około Ket (pow. Bialski). W 12 numerze „J*rzyjaciela Ludu** 
pisał p. Stąpiński,,, że Pol»ka powinna wykorzystać walkę Hitlera przeciw 
żydom w Niemczech, zjeilnać sobie żydów, którzy są poza granicami Polski, 
a jest ich około 14 milj., aby popierali zagranicą wiszelkie s]>rawy dotyczące 
Państw^a Polskiego; przyjąć żydów do Polski, gd>^. ich kapitały mogą być 
idokowane w bankach imlskich**. Dailej pisze: „Polska dawała u si<d)ic sidiro- 
nisko dla żydów i teraz daje**. 

Chwyciwszy taką gazetą do rąikk wydawaną w Polsce i przez Polaka, 
każdy Obywatel myślący po polska, zdumiewa slą czytając takie artykuły. 
My Polacy diziś w wolnej i niepodległej Polisec mamy zjednać sobie żydów 
poza granicami Polsiki, poprosili prosić ich (1), aby popierali n i';ze sprawy 
zagranicą! Żydów, którzy w roku 1919-^21 szkalowali Polakpw w Am(‘ryxMs 
w Anglji, którzy w wojnie z bolszewikami i Ukraińcami strzelali do wojska 
polskiego, jak to zostało stwierdzone niejodnokrninie. 

Gdy chodzi o broną Pomorza, ozy Śląska przeciw Niemeoui. to nic da 
żydów trzeba sią udać o pomoc — Panie Stapiński. Kiedy na konferencji 
pokojowej w Wersalu, gdy ohoclzilo o sprawą PoldkU to w pierwszym dniu 
konferencji bagdzo korz>’stuie dla Pol oski sprawa wypadła. Gdańsk i cały 
Górny Śląsk prz>'zmane były Polsce, gdyiby nie żydzi, a szczególnie niemiec¬ 
cy, którzy przy pomocy przedstawiciela angielskiego Liloyd Georga wpłyną- 
li na tok ssprawy niekorzystnie dla Polski. Dawniej była Polska schroni- 
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tsk/iem dla żydów, la my Polacy chcHcy być uara.leu) silnym miisuiiy te grze¬ 
chy 'przmlliów fia^izyc.h naprawiić. Silą narodu nie polega iia ilości, ale wił^- 
cej na jaikoóci obywateli. Chiny posiadają 440 inllj. ludności, a muszą ustę¬ 
pować Japonji. która ma 5K> milj. ludności. Musimy dąiżyć do tego. aby Po¬ 
lacy. ahy ludność poilska, miały byt w Polsce za;pcwn;louy, żelbyśmy my nie 
musieli emigrować do cudzych krajów, a obcy tiuozy^^li się na naszymi ohl€v- 
bie i gdy zajdzie imtrzeba stmięli jak mur w Obronie zagrożonych ziem, a 
chłop <l«ł dowód swej siły w r. 1920. Ale nie do żyMów udawać się 
o pomoc. WłiHlysław Błasiak. 

Złote .są słowa Wasze, panie Błasiak i oby cnłn wieś polska, całe nasze, 
włościaństwo tak rozumowało, jak Wy rozumiecie. 

Daj Bóg, że tak będzie, bo wierzymy* w to, że chłop k(K?.ba swoją Oj- 
ozy/jTię. chce jej szczęścia i obroni ją przed wrogierni zakusami żydostwa! 

Czołem panie Błasiak!!! 

Żebyśmy- tak potrafili brać przykład clioóliy z obcych: 

A mianowicie widzimy, że porządnie zorganizowana działal¬ 
ność 'spółdzielni ruskkdi w^ ostatnicli latacli u'suiięła ze niskich po¬ 
nad 3 tysiące rodzin żydow*skich. Kiisini, chcąc zapewmić chleh swo¬ 
jej młodzieży nic szczt^dzą grosza, aby wyuczyć wielkie zastępy mło¬ 
dzieży organizowania samodzielnych w*arszta't6w pracy. Po wsiach 
ruskich nietylko organizuje się sklepy, mlwzarnie, spółdzielnie dla 
wyrobu dachówek, spółdzielnie małe cegielniane, ale także spółdziel¬ 
nia krajowa ruska dla wyrobu mydła potrafiła zaopatrzyć wszystkie 
wsie W' mydło, usuwmjąc mydła niemieckie. Organizuje się także spół¬ 
dzielnie garbai-skie i masarskie. Z tego widzimy, że cupierając się na 
oszczędnościach i udziałach swojej ludności, inteligencja ruska, chcąc 
zapi‘WTiić chłeT> SAVoim, organizuje w^arsztaty sanroistne pracy i usuwa 
b(‘zwzględnie z handlu żydów. 

Zdobądźmy się wnęc na organizowanie polskii^go handlu, hojko- 
tujniy wszystko, co żydowskie! 

Czas doi)raW'dy, <fzas najwyższy obudzić się, bo nad wsią, zi-e- 
sztą jak i nad całą Polską wisi gi’oza. 

Jak donoszą gazety rolnicze, na jednem z prowincjonalnych 
zebrań rolniczych, na którem omawiano obecne położenie wsi, pewien 
stary włościanin, pamiętający dobrz(‘ przedwojenne ceny, przytoczył 
S25ereg przykładów, charakteryzującyeli spadek zdoliiościi nabywczej 
ludności wiejskiej. 

Przed wojną rolnik za jeden metr żyta mógł nabyć 100 kg soli. 
©liecnie za jeden metr żyta nabywa 20 kg soli. 

Przed w-ojną za metr żyta kupował 03 kg nafty, oliecnie kupuje 
17 kg. 

Prztnl wojną ża KHl kg żyta nabywał KM) paezek machorki, ob«‘e- 
nie nabywa 17. 

Przed wojną za 100 kg żyta nabywał 35 paczek tytoniu, obecnie 
kupuje 6 paczek. 

Przed wojną za 100 kg żyta kupował 1-2 kg żelaza, o-becnie ku¬ 
puje 25 kg żelaza. 

Wreszcie przed wojną za 100 kg żyta kupował parę butów, obec¬ 
nie kupić może za to najwyżej... jeden but. 
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Niezależnie ed l>lędnej polityki Ro^^podarc/A^i na4^zt\i*‘() kraju, ja¬ 
ka się składa na przytłoczony wyżej f^tan rzeczy, również żydostwu za¬ 
wdzięczamy dzisiejsze ubóstwo wsi polsikiej, a tein żarnem i całego 
Ikraju. 

Albo co się dzieje na J^olcKsiu, przytoczymy z „Samoobrony : 

Zimno i glufl odAyróciły uwagę Polesziiłca od A\nszelkich spraw 
i zjawM^k społecznych, a więi* i od kAvestji żydowskiej,chociaż ta u nas 
Avinna być uważana za nader palącą. Ale Poleszuk pochłonięty jest 
trojaką, walką, już nie o hyt, ho to zbyt szumnie brzmi, ale o kawałek 
chlelia. To też kartofle gotuje po pięć razy w jednej -wodzie, żeby za¬ 
oszczędzić soli, która dziś dian luksus stanowi. — Kiedy chłop wynu¬ 
dzając z domu zabierze ze sobą krzesiwo, to kobieta, żeby rozpalić 
ogień, przynosi żar w garnku t dziesiątej bodaj chałupy, gdyż i zapał¬ 
ki już stały się przedmiotem zbytku dla Poleszuka. Sytuację pogar¬ 
sza jeszcze t. zw. śruilia podatkowa, dzięki której ti^ż coraz umiej wi¬ 
dzi się tu bydła, ale zato coraz więcej rzuca się w oczy łąk niewyko- 
szonych. 

Na zakończenie tej naszej ])i‘zenu)wy do Chelńe — Bracie - Jłol- 
niku przytoczymy wierszyk. Wprawdzie mowa w unyrn wierszyku 
o szkapie żydoAv^kiej, ale doprawiły, nie obraź się Kodaku, ale żyd 
A\wzyskuje Cię bodaj gorzej, niżeli tę ln*zrozumną szkapinę: 


ŻYDOWSKIEJ SZKAPIE 

Jakiś ty glirpi — ty, stary koniu! 

Czy ci nie lepiej — było na błoniu. 

Gdyś trawkę skubał z innymi — wolny 
Skakał po łące — jak konik polnyl! 

Poszedłeś służyć tam — aż do żyda — 

I teraz chodzisz — jak podła — bieda: 

Zmarznięty — zziijbły — i jak dńd — chłodny — 
Wyschnięty — chudy — i Av5ecznic głodny...! 

Ciągniesz i)rzemocą — z ciężarem wory — 

Bez względu na to*, czyś zdrów — czyś chory. 

A gdy nie możesz — i staniesz chwilę: 

Żyd cię batogiem cliłoszcze — niemile. 

Aż się posoka strugami — leje — 
l ci eolsko t woje — od bólu — mdleje... 

I ty to znosisz — ani ui? slękiiiesz...? 

Żyd cię katuje — i ty nie jękniesz?! 

Kopytem swojem — nie palniesz kata?! 

Z rąk mu zębami — nie wyrwiesz bata?! 

Ciężar mu z wozem — w rów gdzie — nie runiesz — 

A jego w mordę — mocno — nie luniesz?! 

Oj, ty, głuptasiu — ty, nędzny koniu...! 

Żydowski sługo — podły gamoniu! 

Służ tak żydowi — i bądź cierpliwy — 

Aż inu na drodze — padniesz — nieżywy...! 

. JasiekKolka — (..Pielgrzym") 


24 






Do Iiiteli$(eiicji 

Skol»'i rzeczy zwracamy się i do CieJ)ie Inteligencjo Polska. 
Z^óiy zjistrzcijęamy się, że apel nasz kienijemy jedynie do Polaków- 
Phrześcijan, którzy od wszelakiego rodzaju stworzeń dwunożnych i’óż- 
nią >się diiszi), których człowieczeństwo cechuje miłość Wiary, Ojczy¬ 
zny i Narodu. 

Wielu z'))(>śrt'K:l inteligencji przypuszcza, że idea odżydzeniowa 
stoi w sprzeczności z Wiarą, ze wiskazaniami Kościoła. 

Żehy więc usiuiąe cień w’ątpliwości, zamieszczamy stare pra¬ 
wo kościelne.mówiące o stosunkach między Katolikami i żydami oraz 
przytoczymy #!:lt>sy wybitnych kapłanów' katolickich: 

Stare prawo kościelne, mówiąc o stosunkach między Katolikami 
a żydami, zabrania Katolikom: 

1) mieszkać z żydami w jednym domu; 

2) jeść żydowską macę; 

8) wzywać żyda-lekarza; 

4) przyjmować od żyda lekai-stwo; 

r>) chodzić razem z żydem do łaźni m>'v się; 

h) brać udział w ucztach żydowskich albo zapraszać żydów' do 
siebie na uczty; 

7) karmić żydowiskie dzieci (inamki); 

8) służyć u żydów — zwłaszcza dziew'czętom katołidkim, prze- 
(lewszystkiem ^^rozi tu niobezpieczeństw '0 ze względu na wy¬ 
bujałą żydow'ską liilbieżność; 

h) ustanaw'iać żydów fipadkol)łercami, all>o zapisy dla nich robić; 

10) powiei‘zać im urzędy publiczne w państwach ehrześcijańskieh. 

Wielowiekowe doświadczenie Kościoła Katołiokiego nakazało 
wydać t<‘ j)rzcpisy. Za lekceważenie i tych ]jrzei)isów ludzie sobie sa¬ 
mi i na ten raz karę wwmierzają cierpiąc tyle od rozpanoszonego ży- 
dostwa. 

W roku 1896 wybitny jezuita, O. Marjan Morawski, pisał: 

— „Idzie teraz na nasz kraj wielkie niebezpieczeństwo, czy też 
wielka groźba, jakiej nie doświadczył w przeszłości. Chmara żydów' 
mieszkała u nas od wieków, ale nie wnikała w’ naszą społeczność... 

Dziś już wielu żydów naukowo wykształconych, pnie się w' gó¬ 
rę, zdobywa różne stanow'iska w uetroju naszego kraju. Ale to są, 
jak się zdaje, dopiero na przedzie idący; gdy się rzuci okiem na gęste 
tłumy tego szczepu za nimi stojące, które... niobaw'em w tym ruchu 
wezmą udział, to strach przychodzi na myśl, co grozi naszej rełigji, 
obyczajom i narodow'ości“. 

Następnie przytoczymy glos równie poważnego Kapłana Ks. 
Kosibowicza. który w artykule umieszczonym w czasopiśmie 00. Je¬ 
zuitów' w „Przeglądzie Powszechnym" tak się wypowiada o żydach: 

„Katolikowi nie wolno patrzeć obojętnie na rosnący zalew ży- 
dow’ski, na jego wpływy i działalność. Wrogie usposobienie żydost- 
wa dla katolicyzmu jest niewzruszonym historycznym dogmatem. — 
Łączenie się żydów z wrogami katolickiego obozu i ideowe rozsadza¬ 
nie ideologji katolickiej stanowi jaskrawą cechę czołowych, najbar- 
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aziej wpływowych sfer żydowskich i ich międzyiiarodowycii orgaui- 
zacyj. Nie rytualne mordy i wykradanie hostyj jest ich bronią, ale 
mordy duchowe i wykradanie największych świętości duszy. Dokoła 
żydowskich menerów wyrasta zastęp goimów, przepojonych 'podświa¬ 
domie zaczynem żydowskiej umyslowości i ibędącyeh jej ślepej a wo¬ 
bec społeczeństwa mniej podejrzanem narzędziem... Istotnie, podo¬ 
bnie jak to było w Niemczech, nie Polacy żydów, ale żydzi powoli asy- 
iiiilują Polaków'**. 

Jako katalicy. Chrześcijanie, marny pełne prawo, więcej nawet, 
bo obowdązeik, bronić się przed zalew^em'żyidow-stkim. 

Musimy sobie uświadomić, że dla inteligencji polskiej bodaj 
wybiła ostatnia godzina, w której możliwa jest jeszcze obrona! 

Obrona Wiary, obrona Ojczyzny, wreszcie olwona własna prawa 
do bytu. 

Żydostwo zapnuje, opanowuje w^szystkie dziedziny życia. Brak 
miejsca nie pozwała nam zilustrować eylrowo pi^tin^go obrazu zal^rwu 
żydowskiego. 

Ale przecież Inteligent to zrozumie, jeśli inu przytoczymy tyl¬ 
ko parę charakterystycznych danych. 

Dajemy zt’.stawienie cyfrowe, jak to powiękB'zala .się ilość żydo- 
stwa W' Warszawie i na prowincji. 


ai^s&awa miała lO.tHiił żydów 


W roku 180^ W 
„ 1816 
,. 1832 




czyli 38^0 ogMu polskiej ludności, to znaczy, że mi każdych stu mie¬ 


szkańców Wa<rszaw'y, Polaków, było 38 żydów. 

Jeżeli zwrócimy uwagę na fakt. że żydzi zajmują się przewa¬ 
żnie handlem, pośrednictwem w handlu, rzemirrsliem, jeżeli zauważy¬ 
my, że dziś żydzi oddają się takim zawodom jak dorożka r.stwo, iragar- 
stwo i t. d., to przekonamy się, że ta trzydziestokrotnie powiększona 
w Warazawne ludność żydowTska odebrała cbleb przedew-szystkiom rze¬ 
mieślnikowi polskiemu, drobnemu kupcowi i robotnikowi. 

Jeżeliby wzrost ludności żydowskiej w Warszawie, w dalszytm 
ci^u powiększał się w tern tempie, jak w stuleciu ubiegłem, to można 
mieć srauiuą nadziejo, że jeszcze za Sto lat my, Polacy poizostaniemy 
nikłą mniejszością. 

Wskażemy jeszcze innego ‘rodzaju cyfry. 

Po wojnie ostatniej taki bj^ł stosunek niiężezyzn do kobiet 
w Polsce: 

U żydów, na 100 mężczyzn, 106 kobiet, u chrześcijan na 1 (H.) męż¬ 
czyzn 144 kobiet. 

Co z tego wyąiikat 

■ Potwiei^za się fakt, że żydzi przyjęli minimalny udział w służ¬ 
bie wojskowej w Polsce i dlatego tak znacznie więcej wyginęło męż¬ 
czyzn Polaków. 
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z powodu urodzeń w Warszawie w r, 1916, po stro¬ 

nie e.hrw'śeijaii było tylko 6,810, u żydów zaś aż 7,532. 

Co do stałe^ęo powiększania się ludności żj^dow^kiej w stolicy, 
ktoś uiKiiiy iiujże p«)wicd«ieć, no dobrze, przybywało żydów w War¬ 
szawie, ab* xu to z ipewnością było ich coraz mniej w miastach pro- 
wi nejonji Inych. 

Przy tiiczjuuy więc znów cyiry: 

Rypin do roku 1798 nie miał ani jodne^ęo żyda — w roku 
zaś 1827 na każdych stu Polaków% żydów b^o już 39 (39%). W Su¬ 
wałkach <lo n)ku 1780 nie bjdo ani jednego żyda, w 18^ zaś jm 32%. 
W Ł^mży d<t roku 1821 niema ani jednego żyda, w sześć lat później 
jeet ieb^ tam_ już ^19*%. W Mławie do 1808 r. nieiiui żydów, w 1827 jeeit 
ich z ^r{} w Kielcach do 1861 r. niema żydów, w r. 1900 stanowią 
już .36,4 'ą. w Miechowie ,w r. 190tł stanowią 3.5%, a do 1863 nie było 
tam żydów wx*ab*. 

Dziś stosunek ten nictydko, że nie zmniejszył się, ale przeciwnie, 
są iniasla w P^dsce, w których ludność żyxlow^ka .stanowi 80— 

Xił». Pińcz<'»w, Dąbrowica, Lubomi, Bcrczno — liczba żydów wy¬ 
nosi od 8.5', do tKI% ogółu ludności, lstniej«* również 9 miai^t doś«- 
dużydi (pun:i<l 20.000 każde), w 'których żydzi stanowią większoś- 
bezwzględną. Są to: Pińsk 74,6%, Równe 72,3%, Łuck 70%, Będzin 
61,7%. K<»\vel (»1,3%. (!<rodno .53,4%, Brz<*ść .52,9"/o i Białystok 51,4"/,, 
żydów. W miastach największych odsetek żydów jest mniejszy, lecz 
(poza miastami byłej »lziclnicy pruskiej) również bardzo wysoki. — 
1 tak: w LiilłlMiie j«'st żydów 39,6%, w Wilnie w Krakowie 24,5% 

VVarsz;jwa liczy przeszło .500 adwokatÓAc żydów. 

ł>ó<łż. w wz^ędn na swój charakter rolattniczy, posiada stosuii- 
kewo znacznie mniej inteligencji, niż inne nasze wielkie miasta. Tern 
jaskniwiej pr/s*<letawia się zażriizi^nie adwokatury łódzkiej. Na ogól¬ 
ną HczIk,* 19.5 adwokatów, przypada 106 adwokatów-żj^^dów. 

.L*ż<*Ii chodzi o adwokatów młodych (aplikantów), to- procent 
zażydzeiiia jeSt. jeszcze większy, na rłgóhią liowiem liczbę 78 jest za¬ 
ledwie tylko 8 chrześcijan, a 70 żydów. 

D<ł nic<iawna Wilno należało do tvcli wz^ędnie szczjęśliwych 
mia.st, gdzie zaży<lz«*nie wolnych zawodów było w "porównaniu z inme- 
mi miastami .‘■■tosuaikow<t niezbyt wielkie. Ten stan względnej po- 
m^lno.ści trwał jednakże tylko do r. 1926, po którym nastąpiła odrazu 
widoczna zmiana na gorsze. Rzuca się to w oczy przedewszystkiem 
na terenie adwokatury, gdzie ilość żydów zaczyna raptownie wzra¬ 
stać. 

Tłumaczy się to tein przedcwszystkioin, że sądy przyjimują od¬ 
tąd aplikantów-żydó\v Itez żadnego ograniczenia, to też napłyAvają.oni 
ze wszystkich dzielnic I*olski, a av pierwszym rzędzie z Małopolski, 

Ale najgorsze leży w tern, że ilość żydÓAv w zawodzie adwokac¬ 
kim wzrasta z roku na rok w tempie Avpro8t zastraszającem. 

Zdradza to liczba aplikantów adwokackich, Avaród których od¬ 
setek żydów jest znacznie AA*iększy niż wśród adwokatów. Tak np. 
według spisu 1932 r. w Wilnie na ogólną ilość 35 aplikantów, żydów 
było 15. co już stanowi 42,8 proc. 
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Xa ])i'o\vinc,ii jest ieli 2-cli (Cyderowicz Benjamin i Wagner 
Jaikób — obaj w Lidzie), na ń, u wi^-e 4t) ;pioe. 

Niestety zażydzeniu palestry wileńskit^j sprzyja nietylko zwi^*k- 
szony napSyw żydów z ianych dzielnic i życzliwy stosunek do niich 
władz sądowych, ale także stanowissko niekitóryeh adwokatów nie-ży- 
dów, którzy przyjmują aplikantów ż.vdo\TOkicli. 

Tak naiprz. nastawiający adwokaci wileńscy mieli w ro-ku ubie¬ 
głym aplikantów-żydów: 

•J. Zagórski — Wajbramową Kugeidi,', l\uliko\\>ki — Kaiplana 
Wolfa, Z. Kruszewski — Ailtszulerówn? Ruchom!;, Br. lvrasow'ski — 
Chiilla ZsTgmunta, K. P^lorczak — Pjussa Zygmunta, K. Bajrai.sz<n\>ki 
— Szapira Mojżesza, 

Rok bieżący przyniósł ogromne pogorszenie stosunku jirocento- 
wego, gdyż obecnie na terenie apelacji wileńskiej stanowią żydzi- 
aplikanci adwokaccy większość. _ Mianowicie na ogólną liczlM; 79 a- 
plikantów żydów jest 42. a więc 53 proc. 

Podobny stan rzeczy znajdziecie we wszystkich dziedzinach 
życia i pracy, na wszwtkich .polach i odcinkach. 

I uiewolno się iudzić, że może się to zmienić bez naszego udzia¬ 
łu, bez akcji samoobronnej; 

Oto „SanH;,)lir.Dna“ z dnia 4. 2. br. podała taką wiadomo.ść: 

W balu głównego gmachu uniwersytetu warsza\i-skiego wy¬ 
wieszono listy nazwisk studentów w^ydziału humanistycznego, zwol¬ 
nionych od opłaty czesnego. Na jednej liście, obejmującej 3(>4 nazwi¬ 
ska, czw-artego i wyższych lat stud,iów, znajduje się 151 nazwisk ży- 
dow'skich, czyli 42 'procent,. — Na liście trzeciego kursu, obejmującej 
174 nazwiska, znajduje się 62 nazwiska żydow'skie, czyli 36 procent. 

Na liście drugiego kursu na 177 nazwisk jest 62 nazwisk, lub 
imion żydowskich czyli 35 procent. 

Jeżóli 'przypomnimy sobie, że żydzi na 1'. W. stanowią 24 iiroc. 
to wyniknie stąd, że polska młodzież akademiiOka, bardziej niezainoż- 
na niż żydowska, opłaca czesm*^ za studentów żydów. 

Żj'dostwo impierane, faworyzowane, .subsydjowane tern więcej 
będzie opanowywało warsztaty pracy, inteligencji polskiej zgrabione. 

Powyż.sze w dużej mierze usprawiedliwia gło.^i żyda Hartglasa, 
który na posiedzeniu żydow\skiej sjonistycznej partji w referacie — 
powiedział: 

„Zachowując nadal pewne zastrzeżenia — ix)"'b‘dział adwokat 
Hartglas — musimy jednak ]irzyznać, że żaden rząd nie gwarantował 
w taki s|)os6b naszych elementarnych 'pra\y, wobec czego porzucenie 
stanowiska nieprzejednanie opozycyjnego jest koniecznością. Musi¬ 
my zdać sobie sprawę z tego, że każdy inny rząd będzie dla nas o wie¬ 
le gorszy. 

Oświadczenie to powinniśmy wszyscy zapamiętać, gdyż wy¬ 
świetla ono wiele posunięć politycznych w dzisiejszej dobie. 

• A p. min. Jędrzejewicz otrzyma! w swoim czasie taką depeszę: 

„Zjazd małopolskich żydów religijnych Machsuka Hadas vy 
Bełzie, 'im uchwaleniu protestu przeciwko prześladowaniu żydów w 
Niemczech, postanowił przesiać na ręce Pana Prezesa Rady Mini- 




>;tnnv podzi<,‘k()\v:mii‘^calof^o n‘li;*:i.ini‘^ro żydostwa w Mak)polsce dla 
1’ządu Polskioffo. za udzieliMii** obrony prześladowanym w Niemczech 
żydołn, obywatelom polskim, oraz za wystąpienie delegata polski w 
(lenewie przeciwko prześladowaniu mniejszości żydow^skiej w Niem- 
ozech“. 

Telegram podpisał jłrzewodniczący nadrabin belzki Aron Ro- 

kach. 

A jwinocześnie... 

Prasa kowieńska donosi, że z inicjatywy prof. Michała Birzy- 
szki zostało zwołane zebranie żydowskich działaczy społecznych dla 
rozpatrzenia kwestji udziału żydów w związku wyzwolenia Wilna. 

Wprzemówieniu swem prof. Birzyszka wskazał na doniesie znaczenie 
w.spółpracy żydów w Związku i zaproponował utworzenie specjalnej 
żydowskiej sł*kcji Zwizązku. W wyniku obrad została utworzona 
ei)ecjalna żydowska sekcja przy Związku wyzwolenia Wilmi. Na pre¬ 
zesa tej sekcji ))owolano red. Rubinsztejna, na wiceprezesa dr. Szapi- 
ro, na .sekretarza Patasznika. 

A wiyc iK)wstaje „sekcja żydowska związku wyzwolenia Wil- 
na’* z rąk iwlskich i przyłąiczenia do Litwy. 

A teraz przyczynek drobny do całego morza zażydzenia naszych 
j(lacówek zagranicznych: 

Któż może 'j^jdać w wątpliwoś<' znaczenie polskiej pracy poli- 
ty<‘znej w Paryżu? Warto tedy wiedzieć, jacy to ludzie do pracy tej 
są )!ostawieni. 

AmbasadoiHun jest ]). Chłapowski, radcą p. Franko\v"ski. Obok 
tego estatniego zajmuje miejsce formalnie równorzędne, w istocie zaś 
o wiele wyż.sze, głośny żyd p. Miihłstein. 

A na ))ozycjacb jmdrzędnycb, lecz niemniej ważnych i wpływo¬ 
wych kto? 

i^próbujmy wyliczyć tylko tych, co stanowią — „oczy i uszy“ 
atuibasady polskiej; 

P. Krakowski, (żyd), działający na gruncie parlamentu fran¬ 
cuskiego. ląj. Wittenberg (żyd) i Palewsiki, i-adcy prawni, p. Lindow- 
ski i p. Klingsland (żydb referenci prasowi pp. Ti)paz (żyd) i Cren- 
kanii>f-Kornfeld, Londyński (żydzi), agenci propagandy, p. Poznań¬ 
ski (żyd), konsul generalny, .p. Nusbaum (żyd), korespondent PiAlT- 
icznej, pp. Bzowiecki i Frenkiel (żydzi), korespondenci znanego pis¬ 
ma ..TKC" p. Mitzkan i Fitelberg (żyd). 

Widzimy więc, że ze wszystkich stron osaczona jest Polska 
w])l y wam i ży d o ws k i em i. 

Życie gospodarczi', umyslowie, .s])olecznł‘, polityczne, jjrasa, wy¬ 
chowanie —^ je<lnpm słowem w^szystkie dziedziny życia pozostają pod 
^brodniczemi \\'pływami żydowskiemi! 

Działalność żydostwa, na szkodę Polski skierowana, idzie \ce 
wszystkich kierunkach: Jawnie, jako żydzi, działają na szkodę na¬ 
szą, zagarniając coraz większe połacie naszego gospodarstwa narodo- 
w'ęgo, a więc handel, przemysł, rzemiosło, rolnictwo, nieruchomości 
miejskie; szkodzą nam pod przybranemi sprytnie płaszczykami: ko¬ 
munizmu i masonerji. Wprawdzie udział żydostwa i to udział wy,bit- 
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ny, kierowniczy, masowy w oV)y(hvóeli wymienionycii wyżej dziahiclt 
jest udowodniony ponad wszelką wątpliwość, w każdym razie jest je¬ 
szcze wielu nieuświadomionych, którzy sobie z te#ęo siprawy nie zd;iją. 
Działa też żydostw^o poprzez opanowane przez siebie partje politycz¬ 
ne, jak PPS, BBS, BB, NPH - le^wiea oraz wywrotowe ugrupowania 
chłopskie. Działa pod płaszczykiem „polskiego wolnomyślicielstwa”. 
popierając finansowo i moralnie akcję bezhożniczą w’ Polsce! Wkońcu 
przy pomocy opanowanych przez siebie partyj politycznych działa de¬ 
prawująco na naszą młodzież, ua najpromienniejszą nadzieję Polski, 
boć przecie cały Naród w^ygląda ratunku dla Ojczyzny od młodego na¬ 
szego pokolenia! 

Oto co podał „Piast“ z dnia 30 stycznia br.: 

„Ukazał się numer 6 „Strażnicy Harcerskiej", organu harcerzy. 
.Sensacyjne szczegóły o kierunku, w jakim oddziaływa na młodzież 
szkolną „Straż przednia" i „Legjon młodych", przynosi artykuł rcdak- 
cyjny p. t.: „Harcerstwu, .Straż przetlnia, Legjon młodych". 

Na poclstawie dokumentów udow'adnia autor, ż<* obecne wdadze 
haiHjerskie zachęcają do ws])ółdziałania ze „Strażą przednią". A oto 
ustęp z tygodnika „PaństAvo Pracy", który jest organem „Legjonu 
młodych" ści.śfle zespolonego z(' „Strażą przednią", .lest tam lak 
sformułowana zasada stosunku młodzieży obok pici: 

^„wskazane i słuszne, aby młodzi ludzie kochali się i żyli ze so¬ 
bą, a w sprzyjających warunkach gospoiłarezych, skoro stosunek za¬ 
powiada się trwałej, mieli ze sobą dzieci... Przelotny stosunek można 
zawiązać z kobietą każdepił środowiskii"..." 


Zakończenie 

Szczupłość niniejszej broszury nie pozwala nam na wykorzy¬ 
stanie pełni materjału, jakim rozporządzamy, a który potwiewłza 
w całej rozciągłości nasze dowodzenie, że k:iżda więcej minuta nas^j 
bierności, bezczynu. a co gorsza popierania żyd<^tw'a, współżycia, 
wrspółpracow^ania z niem gotuje nam klęskę, jakiej jeszcze nie piimię- 
tają dzieje świata, klęskę, z której powstanie, odrodzenie się, biorąc 
rzeczy po ludzku, będzie niemożliwe, a niewolno nam liczyć jedynie 
na cuda, bo i Boska cierpliwość może się wyczerpać. A wróg dziahi. 
pracuje, zagarnia coraz więcej warsztatów naszej pracy! 

Czy wiecie kochani rodacy, że w Polsce przemysł jest w 1)2% ob¬ 
cy — a tylko 8% polski? że handel jest w 84% żydowski, — a ^Iko 
w 16% polski? że i’zemiosło, którt! jeszcze w roku 1912 było w 50% ob¬ 
ce, a w .50% polskie, dziś jest już tylko .35% polskie, a w' 63 % żydow- 
skie? 

Inteligencjo Polska — na Ciebie zwrócone .s<t oczy całego kiu- 
ju, od Ciebie oczekuje współdziałania chłop i robotnik polski, a uaw'et 
żądają od Ciebie, Inteligencie, żebyś im tylko nie przeszkadzał. IHo 
co pisał do „Samoobrony" w" r. uh. wieśniak z pod Różanegostoku ko¬ 
ło Grodna: 

„Szanowma Redakcjo! Zadowolony jestem z listu, który otrzy¬ 
małem od redakcji i 10 egz. „Samoobrony", które rozsiałem daleko 
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1 mani nacizit\jł;, żr zki^^tkujo, lio lud sii^* Iuii/ą' silnie przeciw żydo- 
stwii, ale intelisreneja nasza źle pracuje u polskość. Czytałem w „Sa- 
moo!»ronie“, że „Kurjer Krakow;ski“ M. Dąbrowskiego 'prze.szedl te¬ 
raz w żydowskie r^ce, a nasi pp. nauczyciele czytają to pismo, taki to 
przytad dają nam, chłopom. Ale chwata Bogu nie wszyscy, znam je¬ 
dnego profesora, który po kawałek mydła jodzie trzy kilometry, aby 
je z polskiej fabryki 'kupić. 

Szanowna Iłedakejo. proszę się zwrócić do inteligencji, żeby nio 
da wała nam złego przykładu, a my już sobie damy radę, bo duch u lu¬ 
dzi jest...“ 

List posiadamy i możemy go pokazać, ten sam kmiotek opłacił 
zgóry za kwartał kilkanaście egz. „Samoobrony" i rozdaje od siebie, 
aby szerzyć uświadomienie o nieljezjpieczeństwie żydo^yskiem. 

Bywa i tak, że i kotmini.ści są antysemitami. 

Dowodzi to, że w'śród najniższych warstw społeczeństwa nasze¬ 
go poczyna się budzić zrozumienie niebezpieczeństwa żydowskiego. 
Niedawno odbjd się w Warszawie proces przeciwko 23 komunistom. 

Według zeznań jednego z oskarżonych, Szymończuka, Partja 
Komunistyczna w Warszawie przeżywa kryzys spowodowany rozła¬ 
mem... na tle kwestji żydowiskiej. Mianowicie niejaki Piotr Mauer 
oderwał dość znaczną grupę zwolenników komuny, którzy postanowili 
współdziałać z liojkotem antyżydowskim. 

Czyżbyś Ty, Inteligencie był obojętniejszym dla spraw Ojczy¬ 
zny od ciemnego robotnika, albo miallłyś się mniej, trudniej orjento- 
wać w sytuacji, niżeli nieuświadomiony, a przez żydów^ obałamucany, 
biedny robotnik polski? 

Tak, jak jest ołiecnie. rzec można. Inteligent polski szykuje po¬ 
wróz na własną szyję. Wystarczy, żeby uprzytomnił sobie nastęipu- 
jące ciekawe cyfry: 

„W czasie wybuehu rewolucji (od 1917) do roku 1923, rozstrze¬ 
lano w Iłosji 1.859.568 ludzi. Największą ilość rozstrzelano zaraz w 
pierwszym roku. Było miętlzy nimi 29 biskupów, 1219 księży, 6(X)0 
nauczycieli, 9(X)0 lekarzy, 54.0(X) oficerów, 260.0()0 żołnierzy, 70.000 
)>oIicjantów i żandaiTnów, 112.650 właścicieli ziemskich, 335.250 in¬ 
nych grup inteligencji, 193.200 robotników, 815,000 chłopów. Podobno 
nie było między nimi ani jednego żyda, — była to więc prawdziwa 
rzeź chrześcijan". 

.4 kto był spraw’cą rzezi chrześcijan w Rosji sowieckiej, to naj¬ 
lepiej wyjaśnią poniżej zac}’*tow’ane szczegóły: 

A więc w radach ^owieckich gubernialnych w Rosji sowieckiej, 
w roku 1920 (wojcwmlzkich) delegaci składali się w 2 proc. z wdościan, 
W’ 21 proc. z robotników, w 77 proc. z żydów. W radńch powiatowych 
włościanie stanowili 5 proc., robotnicy 10 proc., żydzi 85 proc,, w mia¬ 
steczkach włościanie 6 proc., robotnicy 5 proc., żydzi 89 proc. 

Oddział dyrekcji, który odpowiada mniej więcej naszemu Mi- 
a nisterjura Spraw Wewnętrznych, zawiera żydów 66 proc. Oddział 
.sekretny, to jest t. zw\ czerezwyczajka, która trzyma w ręku wiszyst- 
kie nerwy życia rosyjskiego, a więc oddział najważniejszy, łiczył. ży¬ 
dów aż 98,8 proc. Oddział statystyczno - informacyjny, również waż- 
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ny, ho rozdziohi karły żywnościowe, dostarcza danych o tern, do .ja¬ 
kiej kat(?#ęor.ji robotników zaliczać nal(‘ży itd., ma żydów' t).),7 pioc. 
Tyiko W' .jednym zięmoddzicle, który za.jmu.je się rolnictw^em, żydzi 
stanowią rażącą mniejszość, mianowicie 16 proc. Poza tern jeszcze 
tylko W' t. zw'. sowmarchozie, który .<ię za.jmu.jc ^ęospodarką społeczną, 
jest żydów zaledwie óO proc., a w'^ dziale w'o.jskowym 3.') proc., ale trze¬ 
ba zaraz zauważyć, że już w oddziale tak zw. wmjenruki, t. zn. w od¬ 
dziale operacyjnym, który iikłada plany strategiczne i jest czemś w ro¬ 
dzaju czerezwyczajki wojennej, żydzi stanowili 8H proc. I{ów’nież 
znaczny jesj udział żydów w t. zw. ispołkomach, ti niiauomcie 83,8 
proc., przy 2 jiroc. włościan i 14,2 proc. robotników. Wreszcie cie¬ 
kawe brzmią dane co do udziału żydów w ustawodawczych sowde- 
pach: wło.ścianie mają tank tylko 2 proc. — 6 proc. głosów, robotnicy 
od r> piYic^ — 21 proc., a żydzi od 77 proc. do 89 pnc. głosów. To w in¬ 
stytucjach ustawodawczych jeżeli wziąć pod uwagę, że wszystkie so¬ 
wiety w liosji, których liczlwi ogólna dochodzi do 600, mają prawie 
40.(Xi0 deputatów, to ilość włościańskich,, deputatów“ będzie stanowić 
1.600, robotnicz.vch 4,800, a żydowskich 33.(i00. fala nuisa wdościań- 
stwa, wynosząca <>4 milj. liHlności. dida tylko 1.6(K> głosów, klasa ro¬ 
botnicza licząca 4,.ó mil,i., dala 4,800 glosovy, a niecałe ó niilj. żydów' 
zamieszkujących Rosję ma w sowietach 33,600 głosów. 

Urzędników, od najmniejszych do najwyższych, we w-szystkich 
sow'ieckich instytucjach znajdowało się- na dzień 1 stycznia 1920 r. 
2.352.460. Z te.j liczby 1.971.810 było żydów- i 380.650 innych narodo- 
w'ości, co procentowm w'ynosi 83,8 proc. żydów' i l<i,2 ])roc. innych na- 
rodow^ości, z których 2 iproc. stanowią włościanie i 14,2 proc. robotiii- 
Stąd wynika, że 75-mil.jonowa masa ludności nie żydowskiej tlała 
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aktywnych pracowników sowieckich, co stanowi 0.5 proc. ogó- 
)ści tej masy, a 5 milj. żydów dało około 2 milj. ]łracowmików, 


380.000 ^ 

Inej ilości ... . 

znaczy całą prawie ludność doren^łą żydowską, bo to stanowi 40 ]»roc. 
ogóhi żvdów’^ w Rosji.* 

Dość, dość, dość!!! 

Pamiętej Inteligencie polski, że zsolidaryzowanie się z akcją 
odżydzeniow'ą W’ Polsce jest Twoim najświętszym obowiązkiem — ji*- 
żeli nie chcesz stać się przedmiotem pogardy pozostałych warstw' Na¬ 
rodu, jeżeli nie chcesz, aby w ślad za 'Pwoją pamięcią, kiedy zejdzi('!<z. 
z tej ziemi, poszdy klątww Twoich własnych dzieci, szamoczących się 
najstraszniejszych oikowach haniebnej, sromotnej, krw'awej niewoli 
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antych r.vsty cznej! 

Cały świat budzi się z uśpienia, ostatnio najliberalniejszti lio- 
daj w* św-iccie Francja Avola, domaga się usunięcia wypływów żydow’- 
skieh, żąda wyrugowania żydostwa z życia Narodu francuskiego.^ 

Wierzymy głęboko, że Inteligencja j>olska. wreszcie, że Naród 
polski. ni(‘ Iiędzie „narodem idjotów‘‘, samobójców, że solidaryzuje się 
z ogólno - światoy’ym ruchem odżydzeniow-ym! 

- 00 - 

. Broszura niniejsza jest wstępom do systematycznie proAyadzo- 
nej propagandy antyżydow-skiej. Zależnie od rozejścia się niniejszej 
broszury w- niedługim czasie wydamy następną, już przygotowywaną, 
a zawierającą dalszy ciąg rówmie wmżnych, doniosłych, sensacyjnych 
rewełacyj w' kw^estji żydow'skiej. 




Broszura niniejsza winna znaleźć sił; w ręku każdego 
Polaka, wydana bowiem jest w tym celu, aby rzucić posiew 
zrozumienia niebezpieczeństwa żydowskiego — w szeregi 
społeczeństwa! 

W pracy niniejszej chyba dostatecznie przekonaliśmy 
kaźd^o, że zarówno brak pracy, zastój w życiu gospodar- 
ozem, a więc to, co nazywamy kryzysem, jak i upadek mo¬ 
ralny, zanik poczucia Wiary, prawa i sprawiedliwości — 
wszystko to niesie nam ze sobą żydostwo! 

Jeśji więc chcemy zapewnić chleb i pracę głodnym, je¬ 
śli chcemy zapewnić Polsce prawo, sprawiedliwość, jeśli 
•chcemy, Ż€«by w Polsce Naród Polski r/ądzii — musimy wy¬ 
przeć z życia naszego żydów, wrogów wszystkiego, co chrze¬ 
ścijańskie, co nieźydowskie! 

Rozpowszeirfiniajcie więc Rodacy naszą broszurę, któ¬ 
ra jest zaczątkiem szeroko pomyślanej propagandy, po prze¬ 
czytaniu oddawajcie ją innym, niechaj jeden egzemplarz 
znajduje się bodaj w setkach rąk. 

Żeby uprzystępnić Rodakom dobrej woli możność roz¬ 
powszechniania naszej broszury, w więikszych ilościach od¬ 
dajemy ją po znacznie zniżonej cenie, a w dużych ilościach 
nawet po cenie własnego kosztu: 

Przy zamówieniu od 2-oh do 5-ciu egz. liczymy za sztu¬ 
kę po 45 gr,, od 6 do 10 egz. po 40 gr. za szt., od 11 do 25 egz. 
po 35 gr. za szt., od 26 do 50 egz. po 30 gr. za szt., od 51 do 100 
egz. po 25 gr. zo szt.. ponad 100 egz. po 20 gr za szt. płatne 
zgóry. 

Zamówienia należy kierować: Kulisz, skr. poeb^towu 
208, jednocześnie prosimy wpłacać odpowiednie kwoty na 
konto czekowe P. K. O. nr. 06.905 dwutygodn. „O(tNIW0“. 


Kto życzy sobie zamówić jakąkolwiek ilość egzemplarz?’ na¬ 
szej broszury, niechaj 
należność wpłnoa zgólmy. 
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a żydów 4^|2 miljona!! 


^ i Cyfry powyższe nasuwają logiczny wniosek, że ta cztero i półmiljo- 
* nowa hałastra żydowska odbiera chletb naszym Rodakom! 
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Patrzcie, niemal ka¬ 
żdy żyd przyjeżdża 
do Polski z waliza¬ 
mi, a w krótkim cza¬ 
sie dochodzi do ma¬ 
jątku! 

A na ten majątek 
żydowski składa się 
Twoja, Polaku, 
krzywda! 
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Swoim głodem, 
i głodem swych żon 
i dzieci, swoją nędzą,, 
swojem eiężkiem, 
łz&joi zalewanem 
życiem przysparzasz 
wrogom swoim 
żydom 

majątków L bogac¬ 
twa! !! 




Chcesz wyzwolenia z pod jarzma nędzy, — 
uwolnij się z ipod przemocy żydowskiej. 

Droga do wyzwolenia wiedzie Cię Polaku przez „SAMOOBRONĘ"! 
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^ To też prenumeruj, rozpowszechniaj „SAMiOOBBONĘ", która wie¬ 
dzie laid Polski do zjednoczenia w walce z zalewem żyodwskiml 
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